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LISTA nr 8 NSZZ "SOLIDARNOŚĆ 
Kandydat na pasła 

B a r b a r a Frączek z d o m u Kr za ­
k l ewska - 51 l a t , u rodzona we 
Lwowie , m ieszka w Rzeszowie. 
L eka r z o k u l i s t a , abso lwen tka 
A k a d e m i Medycznej w Warsza­
wie, Ukończyła także Wydział 

Teo log i i Rodz iny przy Papieskiej 
A k a d e m i i Teologicznej w K r a ­
kow ie . W NSZZ "Solidarność" od 
I 9 8 0 r . członek Zarządu Regio­
n u NSZZ "S" w Rzeszowie, dele­
gat n a I I K ra j owy Zjazd NSZZ 
•Solidarność", do lutego 1992r. 
przewodnicząca Sekcji Regional­
nej NSZZ "S" Służby Zd row ia , 
członek - założyciel K o m i t e t u 
Obywate l sk i ego p r z y R K W 
NSZZ " S ' w Rzeszowie. Poseł 
n a Sejm 1 Kadenc j i I I I Rzeczpo-
sp l i t e j z l i s t y NSZZ "So l idar ­
ność". Członek Se jmowych Ko­
m i s j i : Zd row ia , Mniejszości Na ­
rodowych i E tn i c znych oraz Na ­
dzwyczajnej do r o zpa t r z en i a 
p r o j e k t u u s t a w y o ochronie p ra ­
w n e j dz iecka poczętego, prze­
wodnicząca Podkomis j i do roz­
pa t r zen ia p r o j e k t u u s t a w y o wy­
c h o w a n i u w trzeźwości i prze­
ciwdziałaniu a l k o h o l i z m o w i . 
Czynn i e zaangażowana w obro­
nę życia poczętego, Mężatka, 
m a t k a dwóch dorosłych synów. 

Udział w wyborach patriotycznym 
obowiązkiem Polaka 

Artykuł ten kierujemy do wszystkich Polaków, któ­
rym dobro Ojczyzny leży na sercu. Nie idąc da wybo­
rów, tylka sobie zrobimy no złość, bo wybory i tak się 
odbędą, będą nami rządzić ludzie bez naszej zgody i 
zawsze na nasz rachunek. A słabą będzie dla nos po­
ciechą, że dowiemy się o tym czy dojdziemy do takiego 
wniosku, dopiero po szkodzie. Czy potrafimy się zmobili­
zować? 

W i e r z y m y że t a k to na j ­
prawdz iwsza p r a w d a , iż t y lko 
my s a m i m u s i m y hrać swój los 
we własne ręce. A p i e rwszym 
k r o k i e m w t y m k i e r u n k u będzie 
właśnie pójście do wyborów w 
d n i u 19.09.1993r, Będzie to jesz­
cze j edna w i e l k a szansa d la Po­

l s k i i d l a nas. N i e wo lno n a m j e j 
zmarnować. "Mądry Po lak po 
szkodzie". To powiedzenie głosi, 
że Polacy są "mądrzy" i wiedzą 
j a k należałoby postąpić, lecz do­
p iero po za i s tn i en iu szkody. AJe 
czy t a k j es t naprawdę? Bo te 
przecież ew iden tne szkody", j a -

c,d. na sir. 2 

ZJEDNOCZENIE POLSKIE 
Kandydat na senatora 

D r J a n D r a u s - 4 1 l a t , urodzony 
w Kolbuszowej , m ieszka w Rze­
szowie. H i s t o r y k i d z i enn ika r z . 
Abso lwent U n i w e r s y t e t u Jag i e l ­
lońskiego. D r n a u k h u m a n i ­
stycznych. Wykładowca Kato l i c ­
kiego U n i w e r s y t e t u Lube l sk i e ­
go, I n s t y t u t u Wyższej K u l t u r y 
Rel ig i jnej oraz F i l i i K U L w Sta­
lowej Wo l i - W la tach 1980-1987 
wykładowca Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej w Rzeszowie. Od 
1977 działacz opozycji demok­
ratyczne j . D y r e k t o r i r edak to r 
naczelny Polskiego Radia i Tele­
w i z j i w Rzeszowie (od I 9 9 0 r ) . 
Od 1980- I989r . współpracownik 
podziemnej Regionalnej K o m i ­
sj i Wykonawcze j NSZZ So l idar­
ność w Rzeszowie. Od 1991 ro­
k u przewodniczący Okręgowej 
Komis j i Badan ia Z b r o d n i H i t l e ­
rowsk i ch i S ta l inowsk ich w Rze­
szowie a następnie Okręgowej 
Komis j i B a d a n i a Zbrodn i 
Przec iwko Narodow i Po l sk i emu 
- I n s t y t u t Pamięci Narodowe j w 
Rzeszowie. Senator Rzeczpospo­
l i t e j Polskie j I I kadencj i S e n a t u 
R R Członek Rady Europy . J a ­

ko h i s to ryk i dz ienn ikarz na dłu­
go długo przed w y b o r a m i do pa­
r l a m e n t u dostrzegł wyjątkowo 
wątłą tkankę propagandową. 
Ukazywały się t y l k o "Nowiny" 
oraz 3 godz iny na dobę audyc j i 
Polskiego Radia . 

T ę ws zak s t ra teg i c zn ie 
ważną działkę należało koniecz­
n ie zrestrukturyzować. D r . 
Draus w p i e r w uruchomił tygod­
n i k San" , który miał w założe­
n i u przeoran ie u t a r t y c h stero-
typów myślowych. Następnie 
zrewolucjonizował Polskie Ra­
dio, które kiedyś emitowało za­
ledwie t r zy -godz inny p rog ram 

n a dobę. Obecnie - 18 godz in ! 
Uruchomił także i obron i ! 

przed likwidacją Telewizję Rze­
szowską, która obecnie emi tu j e 
3 razy w t ygodn iu półgodzinny 
p rog ram reg iona lny . 

Rewo l ty w środkach maso­
wego p r z ekazu nie udało się 
d a w n y m władzom komunis tycz ­
n y m zrobić przez 40 l a t . D r J a n 
Draus uczynił to z właściwą so­
bie werwą i konsekwencją, za­
ledwie w przeciągu jednego ro­
k u . 

J a k o senator działa on w Komi ­
s j i Spraw Zagran icznych oraz 
j e s t wiceprzewodniczącym dele­
gacj i po lsk ie j do Zgromadzen ia 
Pa r l amenta rnego Rady Europy 
w S t r a sburgu . 

Nieodzowne przeobrażenia po­
lityczno-społeczne muszą objąć 
całokształt życia w k r a j u - zau­
waża- n a szczeblu wyjściowym, 
a więc w gmin i e także. Stad ko­
nieczność funkc jonowan ia pra­
sy lokalnej j a k o nośnika infor­
macj i konsolidującej społecz­
ność- Niezależność prasy l oka l ­
nej j e s t fundamentalną sprawą 
w procesach integracy jnych. 
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Dnia 17.07.1993 powróciła z dziesięciodniowego po­
bytu w Bretanii grupa 55 osób z miasta i gminy Kolbuszo­
wa. 

K o l b u s z o w i a n i e w P l o e r m e l 

Wyjazd zo rgan i zowano pod 
p a t r o n a t e m K o m i s j i współpra­
cy z zagranicą przy Urzędz ie 
M i a s t a i G m i n y w Ko lbuszowe j . 
U c z e s t n i k a m i wyc i ec zk i były 
osoby, które w ubiegłym r o k u 
przyjmowały w swoich domach 
gości z B r e t a n i i bądź wykazały 
się dużym wkładem pracy w o r ­
gan i z owan iu i ch p o b y t u w na­
szej gm in i e . 

W ko l e jnych n u m e r a c h na­
szej miejscowej gazety ukażą się 
artykuły przedstawiające do­
kładny p r o g r a m oraz wrażenia 
uczestników wyc ieczk i . Na leży 
j e d n a k zwrócić szczególną uwa ­
gę na za interesowanie grupą Po­
laków władz bretońskich posta­
w i onych na w y s o k i m szczeblu 
w h i e r a r c h i i społecznej i po l i ­
tycznej, Ko l bus zow ian i e zos ta l i 
przyjęci przez przewodniczące­
go Rady Regionalnej B r e t a n i i p . 
Y von Bourges, który m i m o to ­
czących się w t y m d n i u o b r a d 
Rady. poświęcił czas na p o w i t a ­
nie i przyjęcie g r u p y w s iedz ib ie 
Rady w Rcnncs , Po o f i c ja lnych 
przemówieniach p. tiourges oraz 
przewodniczącego Rady M i e j ­
skiej w Ko lbuszowe j , p. Jerzego 
F i t a sa , nastąpiła część m n i e j 
o f ic ja lna: serdeczna, przy jac i e l ­
ska ro zmowa na t e m a t y a k t u a l ­
ne, europejakie . z aba rw i ona z 
l ekka troską, o b y d w u s t r o n o 
przyszłość N i e przeszkodziło to 
j e d n a k w wzn i e s i en iu t o a s t u za 
wspólną przyjaźń oraz obdaro ­
w a n i u się u p o m i n k a m i , K o l b u ­
szowianie o t r z y m a l i piękne a l ­
b u m y a r c h i t e k t u r y i m i a s t bre­
tońskich oraz pub l i kac j e do ty ­
czące funkc j onowan ia i działal­
ności Rady Reg i ona lne j . N i e 
można pominąć bardzo serdecz­
nego przyjęcia ze s t r ony - . P a u l 
A n s e l i n , naszego dobrego zna­
jomego, (w ubiegłym r o k u bawił 
w Kolbuszowej ) me ra P l o e rme l , 
który j e s t również r a d n y m ge­

n e r a l n y m , r a d n y m r eg i ona lnym 
a obecnie w rządzie f r a n c u s k i m 
za jmuje wysok ie s tanowisko w 
gabinecie m i n i s t r a przemysłu p. 
M a d e l i n r L iczne artykuły j a k i e 
pojawiły się w pras ie r eg i ona l ­
nej stanowią bardzo miły ak ­
cent. Pozwolę sobie przytoczyć 
tytuły k i l k u z n i ch : 

- Quest France (bardzo licząca 
się we F ranc j i gazeta) " O f i ­
c j a l n e p r z y j ę c i e P o l a k ó w z 
K o l b u s z o w e j p r z e z r a d n y c h " 
- "U roc zys t o ść 14 l i p c a (świę­
to narodowe Francuzów - dopis . 
au t o ra art . ) p o d z n a k i e m p r z y ­
j a źn i francusko-polskiej" 

- Les I n f o r m a t i o n s - " W i t a m y 
P o t a k ó w z K o l b u s z o w e j ! " 
- Le P loerme l ais - (gazeta mie j ­
scowa) - ' P l o e r m e l - K o l b u s z o ­
w a , w i e l k a r o d z i n a " 

Ce lem tej współpracy, mię­
dzy i n n y m i , j e s t poszerzanie 
kręgów za in teresowanych osób 
w nawiązywaniu węzłów przy­
jaźni z r o d z i n a m i z r eg i onu Plo­
e rme l . W t y m r o k u w miesiącu 
październiku wyjedzie do nasze­
go zaprzyjaźnionego m i a s t a 5 
osób, aby t a m odbyć staż peda­
gogiczny w mie jscowych szko­
łach, oraz 3 osoby na staż r o l n i ­
czy. W przyszłym r o k u p rawdo­
podobnie P locrmclczycy przyja­
dą do nas , a z a t em należałoby 
j u i dziś pomyśleć nad t y m , któ­
r a z naszych r odz in zechciałaby 
ich przyjąć do siebie. 

K o n k r e t n e in fo rmac je n a 
t e n t e m a t pojawią się na łamach 
"Przeglądu K o l b u szows kiego" , 
będzie również można zasięgnąć 
in f o rmac j i w B iu r z e Rady w 
Urzędzie M i a s t a i G m i n y ( t e l . 
271-333) 

J . Z I O Ł O 
[przew. K o m , 

współpracy z zagranicą) 

Udział w wyborach patriotycznym 
obowiązkiem Polaka 

c.d. ze str. 1 
k ie zostały wyrządzone Polsce i 
P o l a k o m w okres ie od 04 .06 . 
I 989 r . do 2 7 . Z 0 , l 9 9 l r , wcale nie 
skłoniły nas do zareagowania n a 
ten s t a n rzeczy w d n i u 27.10. 
1991r. Gdybyśmy w t e d y poszl i 
masowo do wyborów, moglibyś­
my już wówczas wyłonić t a k i pa­
r l a m e n t , a w konsekwenc j i i 
rząd, który by faktyczn ie r epre ­
zentował Naród Po l sk i i rządził 
w jego i m i e n i u i w jego i n t e r e ­
sie. T a k się j e d n a k nie stało. 
Dlatego do dziś rządzi Polską 
mniejszość, która podkreśla, że 
sp rawu j e władzę "z w o l i naro ­
d u " . W pełni z asadnym j e s t py t ­
anie , dlaczego t a k się stało i 
czyśmy zmądrzeli "po szkodzie"? 
Myślimy, że główna przyczyna 
leży w naszej bierności i n i sk i e j 
świadomości sp raw pub l i c znych 
oraz naszych r e a l n y c h możli­
wości wpływania kartką wybor ­
czą n a los k r a j u i nasz własny. 
T^ch pos taw i s t a n u świadomoś­
ci Polaków nie da się szybko 
zmienić. To wymaga czasu i dłu­
giej , r o zumne j , zorganizowane j , 
p rowadzone j w d u c h u p a t r i o ­
t y c z n y m i na rodowym pracy "od 

podstaw" . Polacy n i e mogą się 
tłumaczyć, że n i e w i edz i e l i o za­
istniałych "szkodach" w okresie 
przed 04 06.1989r . , a przede 
w s z y s t k i m w okresie między wy­
b o r a m i 04 .06 . l9S9r . , a wybora ­
m i 2 7 l 0 . l 9 9 l r . , bo przecież 
o g r o m n a większość społeczeń­
s t w a odczuwa owe "szkody" na 
sobie. Dlatego każdy, k t o p r a ­
gnie dobra Po l sk i , swego wła­
snego i swoich dzieci , m u s i iść 
do wyborów i mus i z góry w i e ­
dzieć - na kogo m u nie wo lno 
głosować. M ianow i c i e - nie w o l ­
no głosować na t y c h , którzy do­
tychczas szarogęsili się w na ­

szym K r a j u i żle rządzili Polską 
- n i e w p o l s k i m in t e r e s i e . Wy­
bory 19.09.93r. t r z eba traktować 
j a k o kolejną szansę r a t owan ia 
Po l sk i . Dotychczas przelewaliś­
m y obficie k r e w za Ojczyznę. 
Dziś wystarczy k a r t k a wybor­
cza. W t e n sposób można będzie 
wreszcie przekazać władzę w Po­
lsce uczc iwym P o l a k o m i rozpo­
cząć prawdziwą, autentyczną 
odbudowę Państwa Polskiego, 
N i e wo lno n a m te j szansy zmar­
nować. Każdy Po l ak j e s t za to 
odpowiedz ia lny w s w o i m sumie­
n i u . P a t r i o t y c z n y m obowiąz­
k i e m j e s t udział w nadchodzą­
cych wyborach . 

Z i a r n o od plew n i e j e s t t a k 
t r u d n o odróżnić. Prawdę od 
kłamstwa także. Do tego n i e 
t r z eba fakultetów. J a k powiada 
Mikołaj Rej, ojciec l i t e r a t u r y po­
l s k i e j : "N ie t e n j e s t mądry k to 
wie le s p r a w u m i e , lecz k t o złe 
od dobrego rozeznać rozumie " . 
N i e j e s t więc t r u d n o "rozumieć" 
co Polsce służy, a co szkodz i . Pa­
miętaj m y t że w us ta ch nawe t 
rasowych polityków słowa słu­
żą j e d y n i e do u k r y w a n i a tego co 
naprawdę myślą. B i e r z m y za­
wsze pod uwagę f a k t y i czyny a 
nie słowa. F a k t y przemawiają 
przec iwko t y m , którzy dotych­
czas rządzili Polską. N i e wolno 
więc ich dopuścić ponown i e do 
władzy. Osiągniemy to idąc ma­
sowo do wyborów z m o c n y m po­
s t anow i en i em , że n i e będziemy 
głosować n a t y c h , którzy dopro­
w a d z i l i Polskę na s k r a j przepaś­
ci a Polaków - do nędzy. Idźmy 
do wyborów i o d d a j m y swój głos 
n a uczc iwych, godnych naszego 
zau fan ia kandydatów. M u s i m y 
wygrać te wybory d l a Po l sk i ! 

R e d a k c j a 

OŚWIADCZENIE 
Członkowie Wojewódzkiej Kon fe renc j i Komitetów Obywa t e l ­

sk i ch w Rzeszowie na pos iedzeniu p l e n a r n y m p r z e d y s k u t o w a l i 
obecną sytuację w k r a j u w ob l i c zu trwającej k a m p a n i wyborczej . 
Wojewódzka Konferencja Komitetów O b y w a t e l s k i c h apeluje do 
społeczeństwa o zaangażowanie się i szerok i udział w wyborach 
do p a r l a m e n t u . 

Wojewódzka Konferenc ja Komitetów O b y w a t e l s k i c h n i e zgła­
sza swo i ch kandydatów do se jmu a n i do s ena tu , n a t o m i a s t udz ie la 
pełnego poparc ia k a n d y d a t o m zgłoszonym przez N S Z Z 'So l idar-

P r z e w o d n i c z ą c y R z e s z o w s k i e g o K o m i t e t u O b y w a t e l s k i e g o 
L e s z e k S z c z e p a n i k 
R z e s z ó w , 12,07.93r . 
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N S Z Z " S o l i d a r n o ś ć " 
zawsze w obronie twoich praw 

Po czterech l a t ach budowan ia nowej 
Po lsk i nadzieje Polaków na to , że będzie to 
Polska demokra tyczna , sp raw i ed l iwa i do­
s ta tn ia są coraz mniejsze. W i a r a w sens 
ponoszenia kosztów przebudowy państwa 
gwałtownie spada. 

Zwycięstwo "Solidarności" nie zostało 
wykorzystane . M a to swe źródła w : 
- b r a k u spójnej społeczno-gospodarczej Stra­

tegi i państwa, 
- decyzjach gospodarczych sprzyjających czę­

sto in t e r esom wąskich grup po l i t ycznych , 
- to leranc j i wobec nieuczciwego bogacenia 

- poszerzaniu się sfery ubóstwa, 
- zachowaniu wpływów komunis tyczne j no­

m e n k l a t u r y w s t ra teg icznych p u n k t a c h 
zarządzania f i n a n s a m i państwa i w wy­
miarze sprawiedliwości, 

- arogancj i e l i t władzy, 
- degradacji t a k ważnych dz iedz in życia spo­

łecznego j a k edukacja, n a u k a , k u l t u r a i 
ochrona zdrowia , 

- łamaniu p r a w pracowniczych i związko­
wych, 

• opieszałości w t w o r z e n i u p r a w a i 
t y m samym w budowie us t r o ju 
I I I Rzeczpospolitej, 

Wszys tk ie te z jaw iska gro­
żą niebezpiecznym pogłębianiem 
się k r y z y s u po l i tycznego, spo­
łecznego i gospodarczego, przed 
którym "Solidarność" od d a w n a 
ostrzegała. 

Dlatego "Solidarność" raz 
jeszcze idzie do wyborów, aby 
przez wpływ na s tanowie­
nie p r a w a zrealizować: 
I W s f e r ze u s t r o j o w e j : 

1. Us t anow i en i e spójnego 
sys temu p r a w a opartego 
0 nową konstytucję 
Rzeczpospolitej Po lskie j 
uchwaloną zgodnie z wo­
lą n a r o d u i stanowiącą 
podstawę ustrojową pa­
ństwa. 

2. Zagwarantowan ie przez 
państwo zaspokojenia po­
dstawowych potrzeb spo­
łecznych w w a r u n k a c h 
gospodarki r ynkowe j . 

3. Przeprowadzenie r e f o rmy samorządowej 
równolegle z decentralizacją a d m i n i s t r a ­
cji i budżetu państwa. 

4. Zagwarantowan ie pełnej społecznej kon ­
t r o l i procesu p rywatyzac j i i możliwości 
udziału w n i m wszys tk i ch obywate l i . 

I I W s f e r ze g o s p o d a r c z e j : 
1. Us tanowien ie s tabi lnego układu rząd-

pracod awca-pracob iorca g w a r a n t u j ącego 
rozwój przedsiębiorczości oraz ochronę 
praw pracowniczych i związkowych. 

2. Uporządkowanie procesów prywatyzac j i 
1 reprywatyzac j i , a zwłaszcza usunięcie 
bar i e r przed prywatyzacją na rzecz p ra ­
cowników i s tworzen ia i n s t y tuc j i odwoła­

wczej zajmującej się pato log iami procesu 
prywatyzac j i . 

3. Wprowadzen ie w życie wynegocjowanego 
p a k t u o przedsiębiorstwie państwowym. 

4. Ewolucy jne przekształcanie gospodarki 
na zasadach równości wszys tk i ch rodza­
jów podmiotów gospodarczych zapobiega­
jące mszczen iu przedsiębiorstw prywat ­
nych . 

5. Opracowanie p rog ramu rozwo ju budow­
n i c twa mieszkaniowego . 

6. Prowadzenie spójnej p o l i t y k i podatkowej 
i celnej sprzyjającej rodz imej przedsię­
biorczości, wytwórczości i r o l n i c t w u , gwa­
rantującej s tab i lne wpływy do budżetu 
państwa. 

7. Prowadzenie p o l i t y k i proeksportowej pa­
ństwa, promocja polskie j wytwórczości, 
przemysłu, r o l n i c twa oraz myśli nauko­
wo-technicznej . 

8. Wsp i e ran i e p rog ramu rozwo ju r o ln i c twa , 
uwzględniając tworzenie przemysłowego 
zaplecza ws i i sprzyjającego powstawa­
n i u nowych miejsc pracy. 

9. Wprowadzenie rozwiązań prawnych i eko­
nomicznych zachęcających do inwestowa­
n i a . 

2. Zm iana systemu ubezpieczeń społecznych 
polegająca, między i n n y m i , na oddziele­
n i u funduszy ubezpieczeniowych od bu­
dżetu państwa, powiązaniu wysokości 
składek z wysokością świadczeń i udziale 
ubezpieczonych w zarządzaniu fundusza­
m i . 

3. Wprowadzen ie , w oparc iu o dotychczaso­
we środki budżetowe, sys t emu ubezpie­
czeń zdrowotnych zapewniającego podsta­
wowy poziom usług medycznych, 

4. Z m i n i m a l i z o w a n i e kosztów re fo rm pono­
szonych przez najuboższych poprzez ok­
reślenie i ochronę progu bezpieczeństwa 
socjalnego. 

5. Przeznaczenie r ea lnych nakładów budże­
towych na system edukac j i , które umożli­
wią także jego rzeczywistą reformę, 

6. Prowadzenie przez państwo p o l i t y k i na­
ukowej umożliwiającej postęp cywi l i za ­
cyjny i techniczny. 

7. Wsp i e ran i e i upowszechnianie trwałych 
zdobyczy k u l t u r y po lskie j , w t y m objęcie 
mecenatem państwa dziedzictwa k u l t u ­
rowego N a r o d u . 

8. S tworzen ie sys temu prawno-f inansowe­
go przeciwdziałającego degradacj i środo­
w i s k a na tura lnego oraz wdrożenie pro­
g r a m u edukacj i ekologicznej społeczeń­
s twa . 

9. Dostosowanie naszego p r a w a do wszy­
s t k i c h konwenc j i Międzynarodowej Orga­
nizac j i Pracy i zapisów Europejskie j Kar -

10. Przeciwdziałanie pato log iom w funkcjo­
n o w a n i u s y s t e m u f inansowo-bankowego, 

11 . Bezwzględne rozl iczenie osób odpowie­
dz i a lnych za działania sprzeczne z i n t e ­
r esami gospodarczymi Po lsk i , w t y m za 
sfery związane z prywatyzacją, między 
i n n y m i poprzez pojecie us tawy o nie prze­
d a w n i a n i u odpowiedzialności pol i tycznej 
i ka rne j za działania godzące w interes 
S k a r b u Państwa. 

I I I W s f e r z e -społecznej: 
1. Przeciwdziałanie bezrobociu poprzez 

us t anow i en i e mechanizmów ułatwiają­
cych ochronę oraz tworzen i e nowych 
miejsc pracy. 

t y Społecznej, ze szczególnym uwzględ­
n i e n i e m osób niepełnosprawnych. 

10. Zapewn ien i e porządku publ icznego i 
bezpieczeństwa obywate l i . 

Ce lem nadrzędnym p o l i t y k i społecznej 
Państwa powinno być s twarzan ie możliwoś­
c i ekonomicznej samodzielności rodz in przy 
j ednoczesnym z a g w a r a n t o w a n i u m i n i m u m 
bezpieczeństwa socjalnego d la rodz in naju­
boższych, 

NSZZ "Solidarność" j es t niezależnym 
związkiem zawodowym i jego s t a t u t o w y m 
obowiązkiem jes t obrona interesów pracow­
niczych. Dlatego nie możne n a m być obojęt­
ne w r a m a c h jak iego us t r o ju , jak iego syste­
m u prawnego będziemy pełnić swoje zada­
n ia . P a r l amen t najbliższej kadenc j i m u s i 
wreszcie dokonać pol i tycznego zamknięcia 
okresu PRL i uchwalić Konstytucję otwie­
rającą nowy rozdział w h i s t o r i i Polski , Przy 
pode jmowan iu t a k i c h decyzji n ie może za­
braknąć przeds tawic i e l i b l i sko d w u m i l i o ­
nowego Związku, n ie może zabraknąć na­
szych przeds taw ic i e l i . 
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R zeczpospolita Polska nie odcięła się nigdy 
od dziedzictwa po Polskiej Rzeczpospoli­
tej Ludowe} - przejmują:: wszystkie jej zo­

bowiązania, w tym także wobec funkcjonariuszy 
aparatu terroru. Ponieważ OPZZ utworzone zo-
slalo odgórnie, decyzją ówczesnych władz PRL -
władze RP nie mogą uchylać sie od odpowiedzial­
ności za zwrot mienia "S". ofiarowanego w stanie 
wojennym OPZZ. Wszelkie mszczenia "S" z tytułu 
rewindykacji winny być zaspokajane przez skarb 
państwa, a tenH by je egzekwował od OPZZ. Być 
może interpretacja przepisów prawnych o kazała -
by sie wtedy całkowicie odmienna od obecnej... 
Ale... aby wizja ta mogła się urzeczywistnić, ko­
nieczna byłaby nie tylko zmiana niektórych para­
grafów ustawy rewidykacyjnej, ale także zmiana 

mentalności wielu urzędników... 

19 września 1993r. 
Demokracja jest bardzo trudnym ustrojem i 

może funkcjonować tytko w społeczeństwie oby­
watelskim. Napięcia społeczne i zamęt polityczny 
- to cena. jaką płacimy za 50-letnią przerwę w 
normalnym rozwoju demokratycznego państwa. 
Nie popadajmy jednak w kompleksy i nie rezyg­
nujmy ze swoich praw. Dzięki przechowanej tra­
dycji i otwartości na płynące ze świata informacje 
mamy siJną potrzebę własnej podmiotowości - la 
potrzeba stalą się kamieniem węgielnym pokojo­
wej Rewolucji Solidarności, rewolucji, której do­
kończenie jest naszym obowiązkiem. 

Szkieletem życia publicznego jesi prawo, a 
prawo stanowi się w parlamencie Chcąc wpływać 
na kształt prawa, trzeba mieć w parlamencie swo­
ich przedstawicieli. Musimy wprowadzić do parla­
mentu kształt prawa, trzeba mieć w parlamencie 
swoich przedstawicieli. Musimy wprowadzić do pa­
rlamentu ludzi, którzy chcą i potrafią realizować 
obywatelski program NSZZ "Solidarność" - budo­
wać państwo praworządne i sprawiedliwe, państwo 
cywilizowane, w którym stwarza się ludziom szan­
se rozwoju i sukcesu, a najsłabszych otacza przy­
jazną opieką. Jesteśmy arzekonani, że wypchnię­
cie ogromnej części społeczeństwa poza obszar 
szeroko rozumianej aktywności oraz tworzenie roz­
ległych obszarów trwalej nędzy stanowi zagroże­

nie nie tylko dla reform ustrojowych i społeczne­
go spod arczych, ale wręcz dla ekonomicznego i 
politycznego bezpieczeństwa naszego państwa. 

Kampania wyborcza NSZZ "Solidarność'" nie 
będzie kampanią reklamową. Ma to być bezpoś­
redni kontakt z ludźmi, koniaki tworzący wież wza­
jemnego zaufania i odpowiedzialności, okres in­
tensywnej edukacji obywatelskiej i związkowej. 

Potrzebna jest praca i pieniądze 
Zwracamy się do wszystkich członków na­

szego związku, do sympatyków, do osób, które 
akceptują podstawowe tezy naszego programu: 

- uchwalenie konstytucji i spójnego systemu 
prawa. 

- opracowanie i wdrożenie służącej całemu 
społeczeństwu strategii gospodarczej. 

- gwarancje szeroko rozumianego bezpie­
czeństwa obywateli. 

o udział w oraćach komitetów wyborczych 
NSZ2 "Solidarność", organizowanie spotkań z kan­
dydatami nrar wplaTy na rzecz funduszu wybor­
czego. 

Wybierz NSZZ "Solidarność" 

Maciej Jankowski 
Andrzej Smirnow 

Andrzej Wieczorek 

P r o k u r a t o r . . . k a n d y c ^ e m ' S " n a s e n a t o r a 

W wydanym na Wybrzeżu "Dzienniku Bałty­
ckim" [nr 143 z 19.D7.93r.) ukazał się krótki wy­
wiad z Leszkiem Lackorzyńskim - kandydatem 
gdańskiej "Solidarności" na Senatora RP. 

Leszek Lackorzyński, w okresie stanu wo­
jennego aktywny działacz podziemnych struktur 
"S", jest obecnie... prokuratorem wojewódzkim w 
Gdańsku. Większości z nas wydać się może dziw­
ne, że człowiek piastujący "takie" stanowisko cie­
szy się pełnym zaufaniem działaczy gdańskiej "S". 
Ale... Leszek Lackorzyński nie jest zwyczajnym 
prokuratorem. Utrzymuje stałe ioniakty ze Związ­
kiem. Zajmuje się sprawami ludzi represjonowa­
nych przez władze komunislyczne. Zdecydowanie 
odmówił wszczęcia śledztwa przeciwko dzienni­
karzom, klórzy w "Wieczorze Wybrzeża" opubli­
kował! listy agentów SB, oświadczając, źe: "wol­
ność prasy jest ważniejsza, niż ściganie takiego 
naruszenia tajemnicy państwowej..." 

We wspomnianym na wstępie wywiadzie dla 
"Dziennika Ballyckiego" Leszek Lackorzyński udo­
wadnia {zadającemu mu pytania dziennikarzowi), 
że łączenie funkcji prokuratora wojewódzkiego i 
"solidarnściowego senatora" jest nie tylko możliwe, 
ale wręcz potrzebne. Zapoznajmy się z jego argu­
mentacją: 

"NSZZ "Solidarność" nie jest partią politycz­
ną, która dąży do przejęcia władzy w państwie. 
Wynika to z ustawowej definicji partii politycznej, 
klóra mbwi, że jest to takie ugrupowanie, które 
dąży do przejęcia władzy. Natomiast "Solidarność" 
dąży do zrealizowania swych podstawowych i nie 
zmiennych celów przyjętych w sierpniu 19B0 roku, 
a dotyczących zbudowania demokratycznego r 
sprawiedliwego państwa prawa, opartego na no­
woczesnych zasadach gospodarki rynkowej. Już 
po wytypowaniu mnie w glosowaniu tajnym na 
kandydata do Senatu otrzymałem z zarządu re­
gionu najważniejsze dokumenty związkowe - w 
tym liczne uchwały władz kraiowych i regional­
nych. Przeanalizowałem je bezstronnie jako pra­
wnik | kategorycznie stwierdzam, że w tych naj­
ważniejszych dla związku dokumentach nie zna­
lazłem ani jednej uchwały, ani jednego sformuło­
wania, które kłóciłoby się z oaowiązującym po­

rządkiem demokratycznym państwa prawa i z po­
czuciem sprawiedliwości^.,.) 

Uważam, że "Solidarność" jest fundamen­
tem nowego ładu politycznego i gospodarczego, 
który z takim mozołem tworzymy. Bez tego funda­
mentu nie zbudujemy nowoczesnego państwa de­
mokratycznego, któregc obywatele z państwem 
[ym się identyfikują. Nie noże być w naszym kraju 
podziału na "my" i "oni". Ale czy możliwa jest 
budowa sprawiedliwego państwa, gdy po czterech 
lalach elity polityczne nie zdołały nawel uchwalić 
demokratycznej konstytucji? Jak można zbudo­

wać spójny system prawny, gdy nie ma tej naj­
ważniejszej ustawy, z której pozostałe powinny 
wynikać. Pierwszym aktem niepodległościowym 
Sianów Zjednoczonych było uchwalenie konstytu­
cji, którą Jefferson ze swoimi współtowarzyszami 
walki napisał w kilka dni. Konstytucja ta obowiązu­
je do dnia dzisiejszego, a dzień jej uchwalenia jest 
świętem niepodległości Stanów Zjednoczonych". 

Na zakończenie wywiadu Kandydat na se­
natora siwierdza:"(..,) naszym elitom władzy bra­
kuje wołi polityczrej. Biją się one w cudze piersi, a 
społeczeństwo zagubione w lym ciężkim kryzysie 
gospodarczym przypisuje wine za taki stan rzeczy 
"Solidarności". 

Nic dodać, ric ująć!!! 

Od kilku miesięcy sprawa Porcelany-Wał­
brzych SA siała się głośna w całym kraju. Niemal 
codziennie informacje o strajku w zakładzie poda­
je: TV, radio, prasa... fJa lemat prywatyzacji za­
kładu wypowiadają sie przedstawiciele najwyż­
szych władz państwowych składając, sprzeczne 
częsio oświadczenia. A rezultat laki, że w gruncie 
rzeczy niewiele osób rozumie, o co naprawdę w 
tym wszystkim chodzi. Zdecydowane stanowisko 
w sprawie "Porcelany" zajęła od samego począt 
ku tylko NSZZ "Solidarność" - od komisji zakłado­
wej "Porcelany", poprzez Zarząd Regionu Dolny 
Śląsk, pa Komisję Krajową - żądając unieważnie­
nia, nieważnej od samego początku (bo zawartej 
z pogwałceniem podstawowych norm prawnych) 
transakcji obdarowania nomenklatury postkomu­
nistycznej mieniem narodowym. 

Poniżej zamieszczamy materiały przesłane 
przez wałbrzyską Delegaturę Zarządu Regionu Do­
lny Śląsk, wyjaśniające istotę problemu, 

W obronie majątku narodowego. 
Strajk załogi "Porcelany Wlabrzych" SA jest 

nie [ylko walką o sprawy pracownicze, ma lakże 
na celu ohronę majątku narodowego przed gra­

bieżą. Jako zakład dobrze prosperujący (70% na 
eksport), jeden z nielicznych w woj. wałbrzyskim, 
zosta! wyłudzony od skarbu państwa. W wyniku 
działalności firmy konsultingowej NMP Bank Han­
dlowy "Consultans", przedstawicieli Ministerstwa 
Przekształceń Własnościowych oraz obecnych 
"właścicieli" 70% akcji spółki znalazły się w rę­
kach "Holding S and K". Zarzut len został potwier­
dzony kontrolami Najwyższej izby Kontroli oraz 
Urzędu Kontroli Skarbowej. Jest przedmiotem do­
chodzenia Prokuratury Wojewódzkiej w Wałbrzy­
chu z/s Świdnicy, est w kręgu zainteresowań Kan­
celarii Prezydenta RP, Urzędu Ochrony Państwa. 
Poinformowani S3 o nim premier rządu, minister 
sprawiedliwości. Problem Porcelany jest znany 
szerokiej opinii społecznej od grudnia 92r. Zaniżo­
na przy wycenie wartość zakładu ze 1QO mld na 
12 mld, sprzedaż 70% akefi spółki za cenę nieco 
ponad 3 mld zł., gdy zapasy {surowiec, produkcja 
w toku. wyroby gotowe) przekraczały wartość 20 
młd, a wypracowany zysk netto przekraczał 4 mld 
zl. To tylko niektóre fakty świadczące o sposobie 
sprzedaży Porcelany. Ten dobry zakład "kupiła" 
firma "Holding S and K". która w dniu składania 

http://19.D7.93r
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Kandydaci na posłów i Senatorów 
z Kolbuszowej i Regionu 

Posłowie: 
1) B a r b a r a F r ą c z e k • Poseł n a Se jm I Kadenc j i I I I Rzeczpospol i te j , kandydu j e e l i s t y 

N S Z Z "Solidarność" 
2) Z b i g n i e w L e n a r t - D y r . L Q w Ko lbuszowe j , k a n d y d u j e z l i s t y PSL -PL 
3) E d w a r d M a z u r - D y r . Zespołu Szkół Z a w o d o w y c h w Ko lbuszowe j , kandydu j e z l i s t y 

S L D 
4} S t a n i s ł a w M a z a n - K a n d y d u j e z l i s t y P S L 
5) S t a n i s ł a w W i ą c e k - p r a c o w n i k "Prefabet" Ko lbuszowa , k a n d y d u j e z l i s t y K P N 

Sena to r z y : 
U D r J a n D r a u s - D y r i R e d a k t o r nacze lny Po lsk iego R a d i a i T e l ew i z j i w Rzeszowie, 

S ena t o r Rzeczpospol i te j Po lsk ie j I I Kadenc j i S e n a t u RP 
2) Z b i g n i e w S i e c z k o ś - K a n d y d a t na Sena to ra z L i s t y N S Z Z "Solidarność", kandydu j e z 

"Solidarności rzeszowskie j do S e n a t u RP 

oferty jeszcze rije istniała. Je) doświadczenie w 
produkcji I handlu porcelaną, szerokie kontakty z 
branżowcami z Europy i USA były tylko wynikiem 
ich wybujałej wyobraźni. "Holding" w dniu rejstra-
cji dysponował, oprócz sfałszowanej pieczątki, ka-
pilaiem założycielskim w wys. 40 min zl. Otoczeni 
tzw. "ochroniarzami" I gronem wypróbowanych 
przyjaciół z różnych instytucji czują się na lyle 
bezpieczni, że ignorują nawet wyrok sądu. Po 
unieważnieniu przez sąd gospodarczy Uchwały 
Rady Nadzorczej ustanawiającej zarobki właści­
cielom po 15 i fl tys. dolarów amerykańskich, a ich 
żonom po 8 i 2 tys. dolarów miesięcznie, ta sama 
Rada usianawia sobie zarobki w kolejności dla 
pana S ponad 199 min zl . T żony pana S i pana K 
po ponad 106 min zl.. dla żony pana K na ponad 
20 min zl. Głodowe zarobki załogi (często poniżej 
1,5 min netto), zamykanie ludzi w hafach na kłódki 
od zewnątrz, szantaż i zastraszanie, represje i 
łamanie prawa stały się przyczyną zdecydowane­
go protestu załogi "Porcelany". Bedą strajkować 
aż do zwycięstwa. 

Delegatura ZR NSZZ "Solidarność" 
Dolny Śląsk woj .wałbrzyskie 

Do wszystk ich reg łanów NSZZ "Sol idar­
ność", do wszystk ich członków 4 sympatyków 
naszego związku! 

V KZD NSZZ 'S" poparł strajkującą załogę 
'Porcelany-Wałbrzych" SA. która podjęła się ob­
rony grabionego majątku narodowego w sytuacji 
wydałoby się beznadziejnej. Pozbawieni środków 
maierialnych pracownicy z determinacją walczą o 
unieważnienie umowy kupna - sprzedaży fabryki, 
która została wylodzona od skarbu państwa. Tu w 
Wałbrzychu jesteśmy nie tyłka świadkami odwagi 
i poświęcenia, jesteśmy Też świadkami ponow­
nych narodzin "Solidarności", również tej przez 
małe "s". której tak nam ostatnio brakowało. Roś­
nie poparcie dla dzielnej załogi "Porcelany", ale 
rośnie też opór przeciwników sprawiedliwości, w 
tym Ministerstwa Przekształceń Własnościowych. 
Ministerstwa, w którym chętniej popełnia się błędy 
(?) niż je ujawnia. Załoga "Porcelany" powiedziała 
dość! Jej sukces zależy też od naszego zaanga­
żowania i poparcia, w tym materialnego. Pozwól­
my i pomóżmy im zwyciężyć! Pomóżmy zwycię­
żyć "Solidarności"! 

Ze związkowym pozdrowieniem 
Jerzy Langer 

członek KK NSZZ "Solidarność" 
Wałbrzych, 2 lipca I993r. 

2 czerwca br Krajowy Sekretariat Eme-
0^ rytów i Rencistów NSZZ "Solidarność" 

wystosował do Prezydenta RP Lecha 
Waięsy list, którego obszerne fragmenty druku­

jemy poniżej 

Szanowny Panie Prezydencie.' 

Wielokrotnie zwracaliśmy się do Pana Pre­
zydenta z propozycją odbycia z nami spotkania 
w sprawach dotyczących żywotnych interesów 
emerytów i rencistów, tj. poiowy Pana elektora­
tu. 

Od momentu wyboru Pana na zaszczytne 
i odpowiedzialne stanowisko, Prezydenta RP, 
znaiazt Pan czas na przedstawienie niejakiemu 
pJaruzelskiemu swej rodziny, co zresztą odby­
to się z wielką pompą i honorami. Poświęci* Pan 
swój cenny czas także panom Kwaśniewskie­
mu i Milerowi et consortes, jak również innym 
naszym gnębicielom. Dla nas niestety nie zna-
lazf Pan czasu, 3 ostatnia nasza prośba o spot­
kanie, skierowana w dniu 2i maja br., telefak­
sem, na ręce Pana Ministra Stanu, Mieczysła-

wa Wachowskiego, podobnie jak i wszystkie 
wcześniejsze • pozostała bez echa. 

Podczas ostatniej konferencji prasowej 
(1.06.1993r.) zaapelował Pan do p Wiśniewskie­
go o spotkanie w sprawie emerytów i rencistów, 
których przepraszał Pan za zawód jaki spraw/i 
im Pan, odmawiając podpisania Ustawy, przy­
wracającej bezprawnie zabrane dodatki pra­
cę w szkodliwych dia zdrowia warunkach. A 
przecież to właśnie ci emeryci i renciści, któ­
rych reprezentuje p. Wiśniewski dopuścili się w 
stosunku do Pana Prezydenta bezczelnej i bez­
karnej zniewagi, podczas pamiętnego incyden­
tu przed Belwederem. W konkluzji, nie ma Pan 
czasudla tej grupy ludzi, która pragnie konstuk-
tywnego spotkania z Panem, znajduje Pan na­
tomiast czas dla eksnomenklatury zrzeszającej 
- jak to trafnie określił wielki przyjaciel Polski, 
protZbigniew Brzeziński - zdrajców, zbrodnia­
rzy i złodziei Zadziwia nas diałektyka Pana 
rozumowania, gdzie tzw. koniunkturaliści uwa­
żani są za element konstruktywny godny dy­
plomatycznych zabiegów, zaś wierni i oddani, 
traktowani są jako nieudacznicy, małkotenci i 
wichrzyciele, którym nie warto poświęcać uwa­
gi. Odnosimy wrażenie, że nasza przynależ­

ność do "Solidarności" - czym się szczycimy, 
oraz fakt iż reprezentujemy ludzi, którzy przez 
caiy okres okupacji hitierowsko-sowieckiej wal­
czyli o lepsze jutro dla Polski, są dla Pana -
mieniącego się człowiekiem walki- niewygodne 
(...). 

Ci, którym obiecał Pan, że puści ich w 
skarpetkach, obecnie opływają w dostatku, śmie­
ją się nam w twarz i opluwają nas, jak za 'do­
brych komunistycznych czasów", odgrażają się, 
że po wygraniu wyborów to oni się z nami rozli­
czą, w skarpetkach zaś lub nawet bez nich 
puścił Pan tych, którzy Pana wynieśli (...}. 

Niemcy, w pewnym przynajmniej procen­
cie rozliczyli hitlerowców, nam naszych rodzin­
nych hitlerowców rozliczyć nie wolno, dodatko­
wo premiuje się ich za służbę w zbrodniczych, 
powołanych przez PZPR organizacjach 
{MO.UB.SBJ odpowiednimi emeryturami, gdyż 
obowiązujące aktualnie przepisy prawne, mimo 
pozornych możliwości, praktycznie uniemożli­
wiają ukaranie kogokolwiek (.»}. 

Jesteśmy głęboko przekonani, że głównym 
źródłem naszych niepowodzeń ekonomicznych. 

zapaści gospodarczej i bezradności społeczeń­
stwa w obliczu narastających trudności, jest fru­
stracja ca/ego narodu, spowodowana nieupo-
rządkowaniem naszej sceny politycznej • tu i 
teraz, na miejscu, vide- np.przypadek Urbana, 
który opluwa bezkarnie wszystko i wszystkich, 
z kościołem na czele, co mu zresztą przynosi 
miliardowe profity, wykorzystywane następnie 
na deprawowanie młodzieży, przy absolutnej 
bierności władz Państwa. 

Bezsilność rodzi frustrację, frustracja agre­
sję, agresja bunt, a bunt rodzi zagładę - dla 
wszystkich Panie Prezydencie, dia nas i dla 
Pana również. 

To nie jest groźba, to geneza niepokojowi 
destabiJizacji, wypraktykowana w Polsce przez 
wieki. Pan sam jej zresztą doświadczył w fa­
tach: 7570 i 1980-1981. W swych wypowie­
dziach stwierdza Pan, że nie zdradził nic i niko­
go, pozwolimy sobie nie zgodzić się z Pańską 
opinią, według nas zdradził Pan Siebie, Swoje 
ideały, a przede wszystkim wszystkich tych, 
którzy widząc w Panu szansę na lepszą Polskę, 
udzielili Panu poparcia. Mimo to nie odwracamy 
się od Pana, gdyż wierzymy, że dobro Polski 
musi zwyciężyć. 

O tych wszystkich sprawach pragniemy z 
Panem rozmawiać, proszę uszanować nasze 
doświadczenie i intencje, proszę zdać sobie 
sprawę z tego, iż mimo Pana charyzmy i zdro­
wego rozsądku, wiele problemów, my spotyka­
jąc się z nimi na co dzień - widzimy jaśniej. 

Z przykrością odebraliśmy Pańskie ostrze­
żenie, stwierdzające, że zastosuje Pan wszel­
kie środki przeciwko tym, którzy ośmieleją się 
okazać swoje niezadowolenie w sposób, który 
Pan uzna za niesłuszny (określamy to bardzo 
delikatnie), a kti jest w stanie, z czystym su­
mieniem stwie lZ'ć, co w danej sytuacji jest dla 
Polski dobre, co złe co jest słuszne, a co nie ? 

Panie Prezydencie, czasy, w których rzą­
dzili "najmądrzejsi i wszystko wiedzący" minęły 
bezpowrotnie, tę lekcję przerabialiśmy zresztą 
wspólnie (...). 

Łączymy pozdrowienia i wyrazy szacunku 
Za Prezydium Krajowego Sekretariatu 

Emerytów i Rencistów NSZZ "Solidarność" list 
podpisał 

przewodniczący - Zbigniew Cołązka 

List emerytów i rencistów "S"do Prezydenta RP 
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D nia 9 lipca br., parlament czeski 
uchwalił usiawę stwierdzającą, 
że "system władzy utrzymywa­

nej przez KPCz" w Czechosłowacji "był 
przestępczy, bezprawny i godny pole­
pienia, zaś opór o bywałe ii przeciw nie­
mu - moraln ie uzasadniony i godny sza­
cunku" ("Życie Warszawy" z dnia irj i l i 
lipca br,}. 

"Ustawa wprowadza zasadę, iż 
okres od komunistycznego zamachu 
stanu w lutym 1946 do objęcia urzędu 
prezydenckiego przez Vaclava Hawlaw 
grudniu 19S9, nie wlicza sie do termi­
nu przedawnienia tych przestępslw 
których ściganie ze względów poli-

przestępcze gestapo i SS... 
Postulat uznania UB. SB i PPR za 

organizacje zbrodnicze zgłosiło Towarzy­
stwo "Pamięci Ofiar Lublina 19S2", po­
dobne wnioski składały takie inne sto­
warzyszenie kombatanckie. Uznania 
PZPR za organizację przestępcza, a UB. 
SB i Informacje Wojskową za organiza­
cje zbrodnicze domagał się ostatnio Zwią­
zek Więźniów Politycznych Okresu Stali­
nowskiego. Żądania te zostaiy zignoro­
wane. Ani rząd, ani sejm nie podjęły żad­
nych kroków, które by miały doprowa­
dzić do potępienia zbrodniczej, okupa­
cyjnej rzeczywistości komunizmu, doko­
nanych wtedy zbrodni i ludzi, którzy je 

czego układ w Magdalence jest dotrzy­
mywany przez stronę pseudcsolidar-
nościową, obecnie jest to dla mnie ja­
sne: cnie umawiające się strony, op­
rócz wspólnego interesu wiąże się tak­
że wzajemne trzymanie się w szachu i 
strach przed zdemaskowaniem. Jedni 
dysponują dowodami zbrodni PZPR i 
funkcjonariuszy rządu wrogiej Polsce 
agentury komunistycznej, drudzy ma­
ją w ręku teczki swych politycznych 
kontrahentów zawierające dowody, iż 
byli oni współpracownikami lub agen­
tami służb bezpieczeństwa PRL i słu­
żyli wiernie stronie komunistycznej,.. 

Po upływie czterech lal od 

Na Zachód nie mamy co liczyć. 
Opuścili nas w roku 1939, zdradzili w 
Jałcie i Poczdamie, a także akcepto­
wali Magdalenkę. O demokrację w Pol­
sce i c pozbawienie władzy przefarbo-
wanych ludzi komuny walczyć nie bę­
dą. Nie brak zresztą i Tam "politycz­
nych półgłówków": oto ostatnio, w ja­
kiejś instancji europejskiej, powierzo­
no towarzyszowi Cimoszewiczowi op­
racowanie raportu na temat postępu 
dekomunizacji w Europie Wschodniej. 
Bierut by się uśmiał... 

Pomiędzy bezkarnością komuni­
stycznych łupieżców, dałszym okrada­
niem Polski a pauperyzacją ludności, za-

ZEQORZAD 
UJE CZE 

tycznych reżim udaremnił" (PAP). Z& 
cytowany przepis uchyla przedawnienie 
zbrodni komunistycznych i umóżiłwia ofia­
rom wyprocesowanie odszkodowań od 
ich prześladowców. (Ten fragment ko­
munikatu PAP-owskiego "Życie War­
szawy' zataiło przed czytelnikami). 

Decyzję lę poprzedziły dwa inne, 
ważne akty prawne: ustawa o ujawnieniu 
agentów byłych czechosłowackich służb 
bezpieczeństwa oraz ustawa zakazująca 
działalności partii komunistycznej. 

W ten olo prosty, pokojowy, ale 
zarazem spektakularny sposób, jeden z 
najsilniej opanowanych przez komunę 
krajów demokracji ludowej, rozstał się os­
tatecznie z komunizmem. Fakt len został 
bardzo dobrze przyjęty na Zachodzie, 
gdzie Republika Czeska uważana jest za 
kraj, w którym przemiany polityczne ku 
demokracji i gospodarcze w stronę wol­
nego rynku - posunęły się najdalej. Taki 
stan rzeczy stwarza Czechom dobrą po­
zycję przetargową. 

Nasze społeczeństwo również pra­
gnie ukarania komuny, potępienia oku­
pacji sowieckiej oraz rozliczenia służal­
ców Moskwy. Środowiska antykomuni­
stycznej opozycji niepodległościowej usi­
łowały np. przeforsować uznanie UB, SB, 
PPR i PZPR za organizacje przestęp¬
cze, prowatfzące działalność na szkodę 
Narodu Polskiego, jednakże ludzie rzą­
dzący dzisiaj Polską chronią przestęp­
ców komunistycznych i nie dopuszczają 
do Ich osądzenia. 

Jednym z pierwszych, który wy­
stąpił z taką propozycją byl p.Wlodzi-
mierz Markowski, uczestnik Powstania 
Warszawskiego, znany przemysłowiec 
i członek Prezydium Światowego Zw. 
Żołnierzy Armii Krajowej. Niestety Pre­
zydium tego Związku odmówiło przegło­
sowania kifkakrotnie zgłaszanego wnio­
sku, na skulek czego p. Markowski wy­
stąpił protestacyjnie z tej organizacji. 

W złożonym trzy lata temu pozwie 
o odszkodowanie do PZPR za straty spo­
wodowane w manipulowanych przestęp­
czo przez partia procesach sądowych, 
Stanisława Reymann zażądała także 
uznania PZPR za organizację przestęp­
czą na lej samej zasadzie, na jakiej Try­
bunał Norymberski uznał za organizacje 

popełniali. 
Bezkarność komunistycznych zbro­

dniarzy jest ńaStępStwem układów w Ma­
gdalence. W obficzu grożącego jej upad­
ku, komuna uknuła perlidny plan, które­
go celem było utrzymanie ludzi komuny 
u władzy. Wykorzystano doń wcześniej 
przygotowaną, specjalnie wyselekcjono­
waną cześć "opozycji", w skład której we­
szli niektórzy działacze KOR-u, niektó­
rzy pseudokatolicy. rzekomi dysydenci z 
PZPR i część tzw "elit twórczych". Po­
ważna część tych Fudzi była - jak się 
później okazało - współpracownikami 
służb bezpieczeństwa PRL. 

Z tak wykreowaną przez siebie 
"opozycją", komuna zawarła przy" 
okrągłym stole" układ, będący arcy­
dziełem manipulacji politycznej, god­
nym Tafeyranda ł Fouche. Mial on na 
ceEu utrzymanie w Polsce rządów ludzi 
komuny. 

Układ w Magdalence przedstawio­
no oszukańczo niezorientowanemu spo­
łeczeństwu jako pokojowy plan przyjęcia 
władzy przez opozycję demokratyczną 
To natomiast, co w nim było najważniej­
sze, tj. zapewnienie bezkarności kolabo-
raniom moskiewskim okupanta i zacho­
wanie ich majątków, co się później ujaw­
niło w polityce "grubej kreski" Mazowiec­
kiego - to przed społeczeństwem zatajo­
no. Ponieważ istniało niebezpieczeństwo, 
że prawdziwi działacze opozycji prze­
szkodzą w zawarciu układu Polaków z 
emigracji, przedstawicieli AK i podziemia 
niepodległościowego oraz niezależnych 
działaczy związkowych w rodzaju Gwiaz­
dy i Walentynowicz do rokowań nie do­
puszczono. 

Prawdziwą, niewykluczone, że 
niezapisaną nigdzie treścią układu w 
Magdalence była następująca transak­
cja wymienna pomiędzy kierownictwem 
PZPR. a sfingowaną przez nią "opozy­
cją": "wy nas nie będziecie karać za 
nasze zbrodnie z okresu istnienia PRL 
i pozostawicie nam majątki, a my za to 
nie powiemy społeczeństwu, żeście by­
li tajnymi agentami naszych służb bez­
pieczeństwa oraz dopomożemy utrzy­
mać sie u władzy I dorobić dużych pie­
niędzy". 

Zawsze zastanawiałem się, dla-

Magdalenki nasza sytuacja przedstawia 
się tragicznie. Ludzie komuny dominują 
w rządzie, w sejmie, w wojsku, w policji, 
w Urzędzie Ochrony Państwa, w sądach 
I prokuraturze, w środkach masowego 
przekazu, a ponadto w bankach i w 
znacznej części gospodarki prywatnej. 

Oszukani w poprzednich, najzu­
pełniej demokratycznych wyborach, 
wybraliśmy na oczach całego świata 
kilkudziesięciu tajnych agentów byłych 
służb bezpieczeństwa na posłów i se­
natorów, a inna, trudna do ocenienia 
ich liczba, dostała się na wysokie sta­
nowiska państwowe. Podobne nie­
szczęście nie wydarzyło sie dotąd żad­
nemu państwu w historif... 

Obserwujemy postępujący upadek 
gospodarczy, pozostawienie nieszcze-
snych polskich zesłańców z terenów 
b.ZSRR własnemu losowi, ubożenie spo> 
łeczeństwa. wzrósł długu zagraniczne­
go, rosnący deficyt w handlu zagranicz­
nym, wzrost bezrobocia, wyprzedaż za 
bezcen majątku narodowego, niepowo­
dzenia praktycznie we wszysikich dzie­
dzinach działalności państwa, powszech­
ne złodziejstwo, afery nie notowane na­
wet za czasów komuny i katastrofalny 
stan praworządności. 

Niech nikt nie ludzi się że, zagra­
nica tego nie widzi. Wygłaszane grom­
ko przez rządzącą w Polsce grupę ha­
sła o rozwoju demokracji, wolnym ryn­
ku, prywatyzacji, reformach i marszu 
ku Europie, nie zdołają jej oszukać. Po­
litycy i rządy Zachodu są doskonale 
zorientowani co do przyczyn Tego, co 
się u nas dzieje, ale do stosunków z 
rządem PRL-bis podchodzą pragma­
tycznie. Robili interesy z Stalinem i Hit­
lerem dlaczego nie mają robić z Wałę­
są i Suchocką? Dlatego nie należy przy­
wiązywać znaczenia do zdawkowych 
komplementów, jakie się nam robi, wi­
zyt głów państw (np .królowej duńsk­
iej) czy drobnych upominków, jakie nie­
kiedy otrzymujemy. Przy obrocie gieł­
dy londyńskiej wynoszącym 7D0 miliar­
dów dolarów dziennie, otiarowanie Po­
lsce 1 miliona dotarów na zmniejsze­
nie zanieczyszczenia atmosfery w Kra­
kowie, odpowiada 100 złolym danym 
dziadowi pod kościołem... 

chodzą ścisłe związki przyczynowe. Rząd 
Suchockiej nigdy nie zgodzi się na na­
śladowanie braci Czechów w marszu ku 
Europie i komuny nie potępi. Nie walczy 
też skutecznie ze złodziejstwem i będą­
cym jego konsekwencją ubożeniem uczci­
wej części społeczeństwa. Zarządzone 
już po wprowadzeniu VAT-u duże po­
dwyżki cen oraz protest Kuronia i 
sprzeciw Wałęsy wobec zwiększenia 
emerytur, niech nam będą ostrzeże­
niem. Tylko "liberałom" w rodzaju Bagsi-
ka. Baranowskiego lub Gawronika wolno 
zarabiać po miliardzie złotych dziennie... 

Na szczęście los dał nam sku­
teczną broń - przedterminowe wybory 
parlamentarne. Wierze w instynkt poli­
tyczny mych współobywateli i w siłę 
7,5 milona głosów emeryckich. Jeżeli 
pójdziemy ławą do wyborów i oddamy 
nasze glosy na cenrtoprawicę niepod­
ległościową, rządy ludzi komuny usta­
ną, powszechne złodziejstwo się skoń­
czy a Polacy bedą wreszcie mogli prze­
prowadzić reformy, przystąpić do od­
budowy i przebudowy naszego pa­
ństwa oraz zapewnić weteranom pracy 
godziwe warunki bytowania. 

Jeżeli nie skorzysiamy z zesła­
nej przez Eos okazji i nie przepędzimy 
od Sioryta obecnych właścicieli PRL-
bis, będziemy dalej obserwować, jak 
należące słę nam pieniądze wędrują na 
cudze konta, jak wyciekają z Bagsika-
mi zagranicę, jak tworzą fortuny poli­
tykom i jak pracują przeciw naszym 
interesom narodowym, Będziemy się 
też przypatrywać, jak kolaboranci so­
wieckiego okupanta konsumują łupy 
zdobyte podczas 45 lat trwającego ra­
bowania Polski i jak wykorzystują ju­
daszowe srebrniki do utrwalenia swej 
pozycji. Do tego nam dopuścić nie wol­
no! 

Pokrzywdzony polski emerycie, 
okradziony z pieniędzy zarobionych 
ciężką praca w PRL, poznaj siłę twej 
kartki wyborczej! 

dr Andrzej Reyman 
Redaktor naczelny 

"Najjaśniejszej Rzeczypospolitej" 

(przedruk Nr 6 z dnia 15 VIII 93r.) 
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intencją zamieszczonego artykułu jest ukazanie działań samorządu lokalnego zmierzających do złagodzenia 
skutków bezrobocia na naszym terenie. Z drugiej strony przybliżenie polityki władz samorządowych Idącej w kierunku 
rozwoju gospodarczego gminy. Dziś samorząd sfor w obliczu alternatywy przeznaczenia środków finansowych na 
konieczne inwestycje infrastrukturalne (fj. wodociągi, gazociągi, drogi, telefonizacja, reetekfryfikacja, oczyszczalnia 
ścieków, kanalizacja, cmentarz komunalny, wysypisko śmieci) i kubaturowa (biok komunalny - 32 mieszkania) a 
niezbędną osłoną socjalną rodzin najuboższych. 

DZIAŁALNOŚĆ SAMORZĄDU 
Recesja, która dotknęła go­

spodarkę narodową szczegół n i e 
ostro objawiła się n a obszarze 
dawnego COP-u a więc i ił a Ko l ­
nu szowszczyźnie. W ciągu ostat­
n ich 2 l a t w s a m y m mieście Ko l ­
buszowa zbankrutowało i zosta­
ło rozwiązanych 5 zakładów p ra ­
cy, a pozostałe znajdują się w 
trudne j kondyc j i finansowo- eko­
nomicznej i nie wywiązują się z 
obowiąaku p o d a t n i k a wobec 
gminy . Zaległości t y ch należnoś­
ci do budżetu g m i n y Ko lbuszo­
w a za ubiegły rok wyniosła 1 
m i l i a r d złotych. 

W r o k u I99£ g m i n a w y d a t ­
kowała, kwotę 1 m l d 100 m i n zł 
n a osłonę socjalną dla. r o d z i n 
ubogich. N a t o m i a s t w r o k u bie­
żącym n a zasiłki j ednorazowe 
d la osób puzosŁających w t r u d ­
nej sy tuac j i m a t e r i a l n e j prze­
znaczono kwotę 2 m l d złotych z 

czego k w o t y 1 m l d 100 m i n zł 
wydatkowała już do30.0G. l993r. 

Ilość osób zgłaszających się 
do tutejszego Ośrodka Pomocy 
Społecznej wskazu je , że suma 2 
m l d zł może okazać się n i ewy­
starczająca i koniecznością bę­
dzie zamrożenie środków f i n a n ­
sowych inwes tyc j i pub l i c znych 
co w konsekwenc j i powodować 
będzie pogorszenie s y tuac j i f i ­
n a n s o w y przedsiębiorstw rea­
lizujących te inwestyc je . Zazna­

czyć należy, że p o l i t y k a samo­
rządu zmierzała i zmierza w k ie ­
r u n k u a k t y w n y c h fo rm w a l k i z 
bezrobociem. G m i n a Kolbuszo­
wa j a k o pierwsza z woj.rzeszow­
s k i m zorganizowała tzw. prace 
interwencyjną i roboty publ icz ­
ne. W ramach tych prac z a t r u d ­
n iono 162 osoby. 

Od miesiąca l ipca br . za­
t r u d n i o n o 46 osób w ramach ro ­
bót pub l i c znych pozostających 
n a bezrobociu bez p rawa do za­
siłku. 

Samorząd l oka lny poczyn i ! 
s ta ran ia w celu pozyskania środ­
ków f inansowych z p r o g r a m u 
S T R U D E R n a s f inansowan ie 
projektów i n f r a s t r u k t u r y w 
mieście i gmin ie . P r og ram t e n 
f i nansowany j e s t z funduszy 
Wspólnut Europe j sk i ch E W G 
przeznaczony na wsparc ie roz­
wo ju s t r u k t u l a r n e g o regionów 
dotkniętych dużym bezrobo­
c iem. Do real izacj i p r o g r a m u zo­
stały wybrane następujące wo­
jewództwa wg kryteriów stopy 
bezrobocia, udziału "schyłkowe­
go" przemysłu oraz dochodu na 
1 mieszkańca łódzkie: rzeszow­
skie, wałbrzyskie, olsztyńskie i 
suwa l sk i e . W rejonie Kolbuszo­
wej dominuje przemysł budow­
l a n y gdzie znajduje z a t rudn i e ­
n ie około 3 0 & ogółu za t rudn i o ­
nych . N a sku tek recesji w b u ­

down i c tw i e przedsiębiorstwa 
branży budowlane j borykają się 
z poważnymi trudnościami fi­
n a n s o w y m i . Samorząd znając 
ich aktualną sytuację niejednok­
ro tn ie stosuje wobec n i c h u l g i 
podatkowe przesunięcia t e r m i ­
nów płatności należnych podat­
ków. 

Z in i c ja tywy Pady Mie jskie j 
g m i n a Kolbuszowa przystąpiła 
do Rzeszowskiej Agencj i Rozwo­
j u Regionalnej SA w Rzeszowie 
wykupując 10 udziałów akc j i . 
Powinno to zapewnić pobudze­
nie gospodarki naszej g m i n y po­
przez tworzen ie odpowiedn ich 
warunków działania podmiotów 
gospodarczych, s tworzenie no­
wych miejsc pracy, zagospoda­
rowan ie funduszy k r edy t owych 
wykorzystując kapitał własny 
spółki, racjonalne zagospodaro­
wanie m i e n i a "niechcianego" 

praca pł-Hcksztahjonc przedsię 
b io rs twa państwowe, promowa­
nie i n i c j a t yw i przedsięwzięć z 
zakresu rozbudowy, uzupełnie­
nie i n f r a s t r u k t u r y technicznej . 

S t a ran i em samorządu gm i ­
n y Kolbuszowa jest j e d n y m z za­
łożycieli B a n k u Komunalnego . 
M a ona zapewnić ożywienie ak­
tywności gospodarczej i inwesty ­
cj i zarówno sektora państwowe­
go, spółdzielczego i p r y w a t n e -

Inwes tyc j e rea l i zowane z 
budżetu M i G Kolbuszowa f inan­
sowane w całości l ub przy częś­
ciowej par tycypac j i . 

- I n w e s t y c j e ukończone za­
mknięte: 

b lok k o m u n a l n y (32 miesz­
kan i a ) , i n f r a s t r u k t u r a przy blo­
k u Spółdzielni Mieszkaniowej , 
budynek SP N r 1 w Kolbuszo­
wej , b u d y n e k SP w Hucie Prze­
dborsk ie j , rozbudowa SP w H u ­
cie Przedborskie j , i rozbudowa 
szkół w Przedborzu i Zarebkach, 
l i n i e wodociągowe w miejscowo­
ściach Kolbuszowa Dolna, Za-
rębki, Widełka, Kolbuszowa 
Górna I I e tap; l i n i e gazyf ikacyj­
ne w miejscowościach Weryn ia , 
Bukowiec , Przedbórz, H u t a 
Przedborska, Domatków, część 
osiedla Po lna w Kolbuszowej; 
te le fonizacja w miejscowościach 
Domatków, W e r y n i a 

- I n w e s t y c j e w t r a k c i e r e a l i ­
z a c j i : 

rozbudowa szkół: N r 2 w 
Kolbuszowej i w Kupn i e , udział 
w budowie s a l i w idowiskowo-
sportowej przy L O w Kolbuszo­
wej, rozbudowa bazy hctelowo-
sportowej b, M O S i R 

- wodociągi w budowie ; 
K u p n o , Nowa Wieś, część 

osiedla Po lna 
- l i n i e gazyf ikacyjne w budowie: 
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Świerczów, część os ied la 
Polna 
- W f a z i e p l a n ó w i d o k u m e n ­
t a c j i : 

przygotowanie dokumen ta ­
cji r ee l ek t ry f ikac j i ws i Żary oraz 
e l e k t r y f i k a c j i os i ed la Po lna i 
przyległych terenów. Opracowa­
no p rog ram i zlecono w y k o n a ­
nie dokumen tac j i n a oczyszczal­
nie ścieków oraz cmen ta r za ko­
m u n a ! nego. 

Koncepcja w p r o w a d z e n i a 
i n k u b a t o r a przedsiębiorczości 
na identycznych zasadach j a k 
funkcjonujący w M i e l c u n a te­
renie Kolbuszowej została zmie­
niona. Wpływ n a to miały rea­
l i a r y n k u i specyf ik i naszego te­
r e n u . Postanowiono, że w obiek­
tach b .POM Ko lbuszowa wpro ­
wadza się wyp racowany mode l 
i nkuba to ra odpowiadający loka l ­
n y m w a r u n k o m . Mając na uwa ­
dze promocję g m i n y oraz za in ­
teresowanie inwestorów kra jo ­
wych i zagran icznych, wymianą 
doświadczeń i n n y c h samorzą­
dów, nasza g m i n a b ierze a k t y w ­
ny udział w pracach kra jowych 
organizac j i samorządowych t j . 
U n i a Miasteczek Po l sk i ch , Kon ­
w e n t Wójtów i Burmistrzów i 
KSTT. 

Skalę bezrobocia powiększa 

zła s t r u k t u r a ro lna . Rejon nasz 
cha rak t e r y zu j e mała powierz ­
chn i a gospodarstw ro lnych a po­
nadto n i s k a bon i tac ja gleb -
przeważnie V i V I k l asa . 6 2 % 
stanowią gospodarstwa do 1,5 
ha przel iczeniowego co powodu­
je , że r o ln i c y c i z u s t awy pozba­
w i e n i są zasiłku d l a bezrobot­
n y c h a de facto są bezrobotny­
m i . Inną barierę hamującą roz­
wój gospodarczy g m i n y K o l b u ­
szowa a związaną z bezrobociem 
j e s t f ak t z w a l n i a n i a w pierwszej 
kolejności mieszkańców naszej 
g m i n y z zakładów Mie lca , Rze­
szowa, Nowej Dęby i Sta lowej 
W o l i z a t rudn ionych w tychże za­
kładach. T a k duża stopa bezro­
bocia i pogłębiające się recesje 
oprócz przeds tawionych działań 
zdeterminowała samorząd lo­
k a l n y do starań o uznan i e rejo­
n u Kolbuszowskiego za zagro­
żony s t r u k t u r a l n y m bezrobo­
c iem. N i e s t e t y pomimo wie lo­
k r o t n y c h wystąpień do M i n i s t r a 
Pracy i P o l i t y k i Socjalnej re jon 
Kolbuszowej do tej pory n ie zo­
stał u znany za zagrożony s t r u k ­
t u r a l n y m bezrobociem. 

Elżbieta K O C ZOŃ-M AC HET A 
Waldemar M A C H E T A 

I N F O R M A C J A 
U r z ą d M i a s t a i G m i n y w K o l b u s z o w e j i n f o r m u j e 

iż z d n i e m 1 5 w r z e ś n i a 1 9 9 3 r . up ływa t e r m i n płat­
ności I I r a t y p o d a t k u o d p o s i a d a n y c h ś r o d k ó w 
t r a n s p o r t u . 

W zw ią zku z t y m u p r a s z a się o u i s z c z e n i e należ­
ności p o d a t k o w y c h w t u t e j s z y m Urzędz i e , u soł tysów i 
w B a n k u Spółdz ie lczym w K o l b u s z o w e j . 

Z a u c h y l e n i e się od obowiązku płatności p o d a t k u i 
n i e t e rminową wp ła t ę n a l i c z o n e będą o d s e t k i od d n i a 
wymaga lnośc i do d n i a wpłaty . 

Równocześn ie i n f o r m u j e się, ż e wygaśnięc ie obo­
w iązku p o d a t k o w e g o w p o d a t k u od środków t r a n s p o r ­
t o w y c h następuje z końcem mies iąca, w którym środek 
t r a n s p o r t o w y został n a stałe w y c o f a n y z r u c h u l u b 
z b y t y . C z a s o w e w y c o f a n i e środka t r a n s p o r t o w e g o z 
r u c h u n i e z w a l n i a z obowiązku płatności p o d a t k u -

W r a z i e z a i s t n i e n i a okoliczności mających wp ł yw 
n a p o w s t a n i e l u b wygaśnięc ie obowiązku p o d a t k o w e ­
go, z m i a n y m i e j s c a z a m i e s z k a n i a , na leży powiadomić 
t u t e j s z y U r z ą d w t e r m i n i e 14 d n i od d n i a z a i s t n i e n i a 
t y c h okoliczności. 

OGŁOSZENIE 
Zarząd M i s t a i G m i n y w Kolbuszowej ogłasza: 

L O możliwości z a k u p u na p r z e ta rgu u s t n y m na własność 
l u b w wieczyste użytkowanie następujących działek budow­
lanych w W e r y n i : 
n r 321/14 z ceną wywoławczą w wysokości 11520 zł za l m ł 

w a d i u m wynos i 1 m i n zł. 
n r 1134/20 o pow. 675 m* z ceną wywoławczą 8060 zł za l m 2 

w a d i u m wynos i 1 m i n zł, 
n r 813/12 o pow. 671 m 2 z ceną wywoławczą 11520 zł za 
l m J w a d i u m wynos i 1,5 m i n zł. 

P r z e ta rg odbędzie się w d n i u 8 października br . o godz. 9-
tej w Urzędzie M i a s t a i G m i n y . 

Do p r z e ta rgu mogą przystąpić osoby, które wpłacą w a d i u m 
najpóźniej w d n i u p r z e ta rgu do godz. 8.30. Osoby, które 
p r ze ta rg wygrają a uchylą się od zawarc ia u m o w y n o t a r i a l ­
nej tracą w a d i u m . W p r z y p a d k u n a b y w a n i a działek w wie­
czyste użytkowanie nabywca płaci co r o k u opłatę roczną w 
wysokości 1% oraz I opłatę wysokości 2 0 % l iczonych od 
wy l i cy towane j ceny. P ierwsza opłata płatna jes t przed za­
warc i em u m o w y no ta r i a lne j . Zastrzega się prawo odstąpie­
n i a w części l u b całości od p r z e ta rgu bez podania przyczy­
n y . 

I I . O sprzedaży l u b o d d a n i u w wieczyste użytkowanie (bez 
prze targu ) gruntów na uzupełnienie działek przyległych: 

1. działek g run t owych z t zw. m i e n i a gminnego w W e r y n i : 
n r S2171, 821/3, 821/12, 821/23, 1134/4, 1134/9, 1134/12, 
1134/14, 821/19, 821/31, 812/1, 812/2, 81274, 812/5, 812/6, 
S13/6, S13/7, 813/9, 813/16, 816/7, 816/8 - z ceną 1 m 3 w 
wysokości 11520 zł. oraz 1134/2 - z ceną l m 1 w wysokości 
5760 zł. 

2. działek stanowiących drog i dojazdowe: 
n r 821/2, 821/4, 821/5, 821/9, 821/13, 821/15 - 6/9 części. 
1134/6, 1134/11,1134/15, 1134/19, 821/28, 812/3, 813/15 • z 
ceną za 1 w wysokości 5760 zł. 

3. działek położonych w Kolbuszowej Górnej: 
n r 415/2 - drog i doj. o pow.67 m J za cenę 1 ra2 w wysokości 
7500 zł. 
415/3 o pow. 68 m* za cenę 1 m - w wysokości 18 600zł. 
415/4 o pow. 83 m a za cenę 1 m 2 w wysokości 18 600 zł. 

4 O możliwości o t r z yman ia w wieczyste użytkowanie (na 
zasadzie pos iadania ) następujących działek zabudowanych 
w W e r y n i : 
n r 1134/17o pow. 1478 m 1 

n r 1134/18 o pow. 490 m J 

n r 813/10 o pow, 620 m ' 
n r 1005/3 o pow.1324 m* 

Osoby zainteresowane nabyc iem w/w gruntów (w punkcie 
I I ) w i n n y zgłaszać się do t u t . Urzędu w pokoju 23 celem 
usta len ia warunków nabyc ia na piśmie. Osoby, które użyt­
kują w/w g r u n t y i nie zawrą umów no ta r i a lnych na kupno 
lub wieczyste użytkowanie do końca 9 3 r zobowiązane będą 
płacić czynsz dzierżawny. 
Zarząd M ias t a i G m i n y 
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MATURZYŚCI LO - ROCZNIK 1973... 
z Kupna na amerykańskie uniwersytety... 

(rozmowa ze Stanisławem Drożdżem, absolwentem kołbuszowskiego liceum) 

Andrzej Jagodziński: W tym roku mi­
nęło 20 lat od naszego egzaminu dojrzałoś­
ci. Z tej okazji zorganizowaliśmy zjazd ko­
leżeński. Niektórzy z nas spotkali się po raz 
pierwszy od dnia zakończenia nauki w na­
szej kolb uszomskiej "Budzie". Staszku, czy 
20 lat to bardzo dużo? 

Stanisław Drożdż: To zależy j a k na to 
spojrzeć, 20 l a t - to więcej niż nasz w i ek 
w okres ie składania m a t u r y . 20 l a t t e m u 
żyliśmy w zasadzie w i n n y m świecie. Doty­
czy to sfer t a k po l i t yc znych j a k i technolo­
g icznych, choć t r u d n o je rozdzielić do koń­
ca, bo przecież rozwój t echno log i i w a r u n k u ­
j e także przemiany pol i tyczne. Żyjemy zresz­
tą w czasach szczególnych, czasach niezwyk­
łej d y n a m i k i postępu w każdej dz iedz in ie . 
S k a l a czasowa u lega więc t y m większej 
kompres j i , a 20 l a t to dużo, to coraz więcej. 
T a k i e w życiu każdego z nas zdarzyło się 
wie le . 

A.J.: Wiem, że jesteś żonaty, masz 14-
letnią córkę Dianę, jesteś naukowcem bar­
dzo skutecznie zajmującym się fizyką. Jak 
wyglądała w ciągu tych 20 lat Twoja droga 
zawodowa ? 

S-D,: Proponujesz A n d r z e j u , żebym po­
wiedział t u coś o sobie. U m n i e też zdarzyło 
się dużo w ciągu tych 20 l a t . N a pewno 
więcej niż mogłem przewidzieć- Stało się 
t a k , że zostałem f i z yk i em, w zasadzie fizy­
k i e m jądrowym. M i e s z k a m w Krakow i e , za­
wodowo j e s t em związany z t amte j s z ym I n ­
s t y t u t e m F i z y k i Jądrowej oraz U n i w e r s y ­
t e t em Jagiellońskim. Uzyskałem kole jne 
stopnie n a u k o w e , a w r o k u 1938 zostałem 
docentem. W c h w i l i obecnej toczy się proce­
d u r a z p r z y znan i em m i "be lwedersk iego ' 
tytułu profesora. 

A.J.: Praca naukowa wymaga wielu 
kontaktów międzynarodowych. W jakich 
krajach przebywałeś? 

S.D.: Ponieważ f i z yka j e s t j edna n a ca­
łym świecie, a w a r u n k i e m prawidłowego jej 
rozwo ju j es t , w y m i a n a myśli naukowe j 
w formie współpracy międzynarodowych -
spędziłem w sumie k i l k a l a t w zachodnich 
ośrodkach n a u k o w y c h , głównie N i emiec , 
F ranc j i i USA. Uczestniczyłem też w w i c i u 
międzynarodowych konferenc jach, z bar­
dziej egzotycznych miejsc można wymienić 
K io to w J a p o n i i , Sao Paulo w B r a z y l i i , As­
pen w Colorado (USA) , H e r a k l i o n na Kre ­
cie, 

A.J.: A wracając do kwestii 20 łat, jak 
Ty odebrałeś nasze spotkanie po tylu latach? 

S.D.: P r z y z n a m C i się, że bardzo m n i e 
wzruszyło. K i e d y wszyscy zasiedliśmy do 
stołu z naszą ukochaną wychowawczynią 
Panią Profesor Joanną Zioło, z Panem Dy­
r e k t o r e m K a r o l e m Gródeckim, to m i m o żc, 
niektórzy z nas s p o t y k a l i się po raz pier­
wszy po 20-s tu l a t a ch , było t a k dużo ser­
deczności, a nastrój był t a k i , j a k b y czas 
naszych wspólnych spotkań w kolbuszow-
s k i m l i c eum był n i e dalej niż wczoraj . 

A.J.: Wiemy, że fizyka dla nie wtajem­
niczonych jes* nauką hermetyczną. Spróbuj, 
proszę, wyjaśnić laikowi - czym się zajmu­
jesz konkretnie w ramach fizyki? 

S.D.: Moje za in teresowania naukowe 
ewołują. To, do czego ostatn io doszedłem, 
można zakwalifikować j a k o teorię systemów 
złożonych- Jest to wyjście nawe t poza t r a ­
dycyjnie rozumianą fizykę, bo systemem zło­
żonym j es t nie t y l k o jądro atomowe, czy 
zespół oddziaływujących molekuł, ale także 
n a przykład, mózg człowieka, całe społe­
czeństwo czy atmosfera z i emi W te j k las i e 
zagadnień mieszczą się też prob lemy popu­
lacji gatunków, trzęsień z iemi czy p raw mar ­
k e t i n g u . Celem t eo r i i j e s t na t om ias t zrozu­
m i en i e j a k , w t a k ogólnie r o z u m i a n y m 
s k o m p l i k o w a n y m układzie, który m a n a t u ­
ralną skłonność do zachowań chaotycznych, 

Można oczywiście argumentować, że n i e dy­
sponu jemy o d p o w i e d n i m i środkami f inan­
sowymi , ale p r a w d a j es t t a k a , że w każdym 
ze znaczących krajów świata przeznacza się 
znacznie większą niż u nas część budżetu 
na sprawy oświaty i n a u k i , a naród nie 
oświecony - to naród bez in i c j a t ywy twór­
czej, który t r a c i nawe t to, co już posiada to 
więc naród, który łatwo zniewolić. Przy oka­
zji konferenc j i z tzw. f i z yk i mezonów gości­
liśmy w m a j u w K r a k o w i e grupę profeso­
rów z k i l k u n i e m i e c k i c h uniwersytetów. 
Większość z n i c h była po raz pierwszy w 
Polsce, co pozwala spojrzeć na nasze spra­
wy z innej perspektywy. Pomagałem i m t ak ­
że zwiedzać Kraków, dużo rozmawialiśmy 
o a k t u a l n y c h prob l emach naszego k r a j u . 
Przed odjazdem j eden z n i c h powiedział, że 
choć widać, iż Po lska to kra j niebogaty, to 
j e d n a k j es t t u obiecująca baza k u l t u r o w a i 
oświatowa i d latego Len k r a j ma szanse t ak ­
że na sukces gospodarczy. I n n i się z n i m 
zgodzi l i . N ie zniszczmy więc tej bazy, bo 
bezpowrotn ie s t r a c i m y taką szansę. Odbu­
dowa sfer k u l t u r y i n a u k i to sprawa wytę­
żonej pracy co na jmnie j jednego pokolenia . 

rodzą się zachowania regu larne i ko l ek t yw­
ne, j a k i e są możliwości prognozowania , j a k 
przeds tawia się p rob l em stabilności. Całą 
powyższą klasę zagadnień określa się czę­
sto m i a n e m d y n a m i k i n i e l i n i owe j . Stąd la­
b o r a t o r i u m , i tóre z mojej i n i c j a t ywy po­
wstało w zeszłym roku w naszym krakow­
s k i m ins ty tuc ie i którego j es t em k ierowni¬
k i e m , nazywa się L a b o r a t o r i u m D y n a m i k i 
N i e l i n i owe j . 

A.J.: Na początku naszej rozmowy za­
znaczyłeś, że żyjemy w czasach niezwykłej 
dynamiki postępu w każdej dziedzinie. 
Jednakie, na przykładzie własnych obser­
wacji i swojej pracy w bibliotece, z niepoko­
jem patrzę na ciągle ograniczania dotacji 
na oświatę, kulturę i naukę. W przypadku 
naszej biblioteki nie jest to spowodowane 
nawet spadkiem dochodów gminy, lecz prze­
konaniem niektórych, że wydaje się sto­
sunkowo za dużo pieniędzy na biblioteki. 
Państwo też ogranicza drastycznie wydatki 
na te sfery. Co Ty o tym sądzisz ? Czy tak 
jest również na Zachodzie? 

S.D.: T u poruszasz, Andrze ju , n iezwyk­
le ważny, a niestety, równocześnie bardzo 
bolesny temat . P rob l em, który abso lutn ie 
słusznie dostrzegasz n a g runc i e b i b l i o t e k i 
j e s t wykładnią znacznie szerszego z jawi ­
ska: pogłębiającego się nie do f inansowania 
n a u k i , oświaty i k u l t u r y w naszym k r a j u . 

A-J-- Jakie są twoje plany na przy­
szłość? 

S.D.: W c h w i l i obecnej moją ambicją 
j es t s tworzen ie w K r a k o w i e liczącego się w 
świecie c e n t r u m badań systemów złożonych 
Wygląda n a to, że i d z i emy we właściwym 
k i e r u n k u . W związku z tą tematyką za dwa 
tygodnie (14 s i e rpn ia ) wyjeżdżam do USA 
na semestr j e s i enno-z imowy do Un iwe rsy ­
t e t u I l l i n o i s w U r b a n a - C h a m p a g n , gdzie j e ­
s t em zaproszony j a k o visiting profesor (pro­
fesor wizytujący). Można t u dodać, że j e s t 
to j e d en z największych i naj lepszych ame­
rykańskich uniwersytetów. Także i n n i mo i 
k rakowscy współpracownicy wyruszają w 
świat, a p e w n i młodzi ludz i e z Zachodu czy 
Dalek iego Wschodu już wyrażają zaintere­
sowanie czasowym pobytem w naszej g ru ­
pie w K r a k o w i e . To przyszłość najbliższa. 
Jeśli chodz i o dalszą, to j e s t n iewykluczo­
ne, że podryfuję trochę w k i e r u n k u po l i ty ­
k i . N i e z miłości do p o l i t y k i oczywiście, ale 
z potrzeby k o n s t r u k t y w n e g o działania w 
sprawach , które nas wszys tk i ch dotyczą. 

A.J.: Będziemy wtedy z Tobą, a tym­
czasem dziękuję za rozmowę. 

Serwis przygotowali pracownicy 
Urzędu Miasta i Gminy 

w Kolbuszowej 
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Każdy mój pobyt w rodzinnym kraju staje się dla mnie również swoistym przeżyciem 
intelektualnym. Dokonuję mimowolnie konfrontacji obrazu Polski, jaki jest rozpowszechniony w 
krajach zachodnich, zwłaszcza w Niemczech i we Francji z polską rzeczywistością. 

Za każdym razem dochodzę do wniosku, że Polacy to nieco inni ludzie, że Polska to nieco 
inny kraj, aniżeli to, co się pisze i mówi o Polakach i Polsce na zachodzie. Dla ptzykładu 
rozpowszechniona jest opinia o apolityczności Polaków, o odwrocie przeciętnego Polaka od 
polityki. 

SPOJRZENIE NA POLSKĘ Z ZEWNĄTRZ I OD ŚRODKA 

Moje osobiste doświadczenie 
świadczy o czymś wręcz przeciw­
nym. Obserwuję, Żc ludzie interesu­
ją się bardzo polityką, że mają rozc-
ZnaiHie w bieżących zagadnieniach 
politycznych. Z tego cieszę się bar­
dzo, bo upolitycznienie obywateli, 
ich troska o sposób i jakość rządze­
nia, należą do posuw demokracji. 
Jeżcti to moje spostrzeżenie jest 
słuszne, LO cl hi czego rozpowszech­
nia sic teza o apolityczności Po­
laków? Wydaje mi sic, że niektóre 
ośrodki polityczne, zwłaszcza ic. któ­
re maja. obecnie wpływ na politykę 
informacyjna., będąc u steru rządów. 
Si) zainteresowane w rozpowszech­
nianiu tezy o apolityczności polskie­
go społeczeństwu, by móc w nie­
sprzyjających dla nich okolicznoś­
ciach odwołać się do niedemokra-
lycznych środków sprawowania wła­
dzy, uzasadniając je w sposób, mo­
gący znale Ac" zrozumienie na Zacho­

dzie, mianowicie, Źc nie da się rzą­
dzie całkiem demokratycznie w apo­
l itycznym społcczeńsiwie. Innym 
elementem obrazu Polaków, rozpow­
szechnionym na Zachodzie, jest 
twierdzenie o ich nacjonalistycznym 
nastawieniu. Miałoby się to przeja­
wiać w spontanicznej nieufności wo­
bec obcokrajowców i braku lolcran* 
cji w siosunku do Lego. co obce bądź 
na płaszczyźnie kulturowej, bądź na 
płaszczyźnie gospodarczej. 

Muszę znowu powiedzieć, że 
mój pobyt w Polsce świadczy o 
czymś wręcz przeciwnym. Obserwu­
ję otwarł osć moich rodaków na wpły­
wy zagraniczne oraz tolerancję wo­
bec ludzi, mających nieco inny spo­
sób postrzegania rzeczywistości spo­
łecznej. Tutaj również przypuszczam, 
czy aby ten obraz Polaka-nacjonali­
sty, który przekazują na zachód, 
związani z układem okrągłego stołu 
publicyści i politycy, nie byłby ty l ­
ko dziwnym i zasmucającym instru­
mentem w niektórych warszawskich 
rozgrywkach politycznych. 

Wbrew temu, co się niekiedy 
słyszy i czyta, stan politycznej Świa­
domości Polaków nic wydaje się 

wcale taki zły. Stąd tez płynie mój 
optymizm, że w nadchodzących wy­
borach do Sejmu i Senatu, społeczeń­
stwo polskie opowie się za tymi wy­
wodzącymi się z "Solidarności", s i ­
lami politycznymi, które proponują 
program rzeczywistej zmiany dotych­
czasowych układów w polityce i go­
spodarce, będących jak wiadomo 
dziwną mieszaniną starego i nowe­
go, dziwnym rozwiązaniem komuni­
stycznych zwyczajów, z demokra­
tycznymi procedurami. Przeciętny i 
przyzwoity Polak powinien wresz­
cie swoim demokratycznym głosem 
doprowadzić do tej zmiany polityc­
znej, która zaznaczyłaby raz na za­
wsze koniec PRL-u oraz początek 
wolnej Rzeczpospolitej Polskiej. 

Na zakończenie kilka słów o 
Kolbuszowej. Miasto, w którym się 
urodziłem i wychowałem, nabrało 
życia i kolorów. Stało się miejscem, 
do którego przyjeżdża się z ochota i 
przyjemnością. Wprawdzie dowiadu­
je się z ostatniego numeru "Przeglą­
du Kolbuszowskicgo". żc Koibuszo-
wa i okolice znajdują się w dość trud­
nej sytuacji gospodarczej, ale wierzę 
jednak, żc aktywność, pomysłowość 

B A R B A R A FRĄCZEK 
1) Dlaczego kandydujesz, z l i ­

sty " S " ? 
Z NSZZ "S" jestem związana 

od l9R0r. "Solidarność" była wiedy 
i pozostała w mojej ocenie do dzi­
siaj, jedyną sprawdzona szansą dla 
wolnej i niepodległej Polski. Walka 
0 laką Polskę wciąż trwa. Jedynie 
"Solidarność" oparta na nauce spo­
łecznej kościoła, chroniąca najsłab­
szych, ubogich, chorych, bezrobot­
nych i pracujących dostrzega czło­
wieka jako podmiot. Podstawą po­
myślnego rozwoju naszej Ojczyzny 
jest godność i wolność każdego z 
nas. Jej pochodnią winna być kon­
cepcja gospodarki, polityki społecz­
nej pol i tyki zagranicznej itd. Tylko 

Wszystkim^ 
1 ktflrzy przyczyn i i i się do 

uruchomienia 
i gabinetu słomatuiogiczuego 

w Szkole Podstawowej Kr 2: 1 

Rodzicom, Władzom Miasta, 
fundacji na Rzecz Rozbudowy 

Szkoły Podsl. Nr 2 
J serdeczne podziękowanie składają , 
'uczniowie, Komitet Rodzicielski oraz 

Grano Pedagogiczne 
| i Dyrekcja Szhoiy Podst, Nr Z j 
Ił w Kolbuszowej A 

reprezentanci NSZZ "Solidarność" 
nie zainteresowani udziałem we wła­
dzy* mogą pominąć ambicje osobi­
ste i skoncentrować swoje uczestnic­
two w parlamencie na interesach spo­
łecznych i trosce o potrzeby zwyk­
łych ludzi. Do sejmu RP T Kadencji 
kandydowałam z listy NSZZ "S" i 
pozostałam wierna temu wyborowi. 

2) Co j ako parlamentarzysta 
zamierzam zrobić 

- d l a związku 
- d la Kra ju i jiłgo mieszkań­

ców. 
Nic rozdzielałabym tych wąt­

ków. Uważam, żc wszystko co robie 
dla związku powinno służyć Krajo­
w i i jego mieszkańcom* i odwrotnie. 
Uważam za zasadnicze uchwalenie 
przez Sejm II-ej kadencji Konstytu­
cji l l l - c j Rzeczpospolitej. Jako pa­
rlamentarzysta I-ej kadencji pra­
gnęłabym pilotować sprawy już roz­
poczęte, a wiec: 

- problemy z jakimi boryka się 
wciąż pnemysł obronny, szczególnie 
lotniczy w naszym województwie i 
Kraju. 

- sprawy bezrobocia, którego 
dolegliwości szczególnie dają się we 
znaki na terenie Mielca, Leżajska i 
Kolb u 5ŻO wszczy zn y. 

- jako były członek Komisj i 
Zdrowia, która była już o krok od 
złożenia do laski marszałkowskiej 
projektu ubezpieczeń zdrowotnych, 
nada! wspierałabym tę inicjatywę, 
poszerzoną o problem całości ubez­
pieczeń społecznych, tak ważny dla 
rzesz emerytów, 

- pragnęłabym kontynuować ja­
ko była przewodnicząca Podkomisji 
do ustawy o wychowaniu w trzeź­
wości i przeciwdziałaniu alkoholiz­
mowi, tak ogromnie ważny społecz­
nie problem jak im jest walka z alko­
holizmem. 

-jako były członek Komisji Na­
dzwyczajnej do ustawy prawnej dzie­
cka poczętego pragnęłabym, aby każ­
de życie było chronione od poczęcia 
do naturalnej śmierci, czego nie gwa­
rantuje dzisiejsze prawo. 

3) Dlaczego wyborcy maja Ci 
zaufać, żc nie zawiedziesz zaufa­
nia, którym cię obdarzą? 
* Jako poseł 1-ej kadencji Sejmu 

RP starałam się swoim zaangażow-
nicm. pracą w Sejmie i biurze posel­
skim, uczestnictwem w spotkaniach, 
dać wyraz szacunku dla każdego po­
trzebującego człowieka. Próbowałam 
podejmować i pilotowałam każdą na­
wet najdrobniejszą sprawę. Za po­
moc szczególnie wdzięczna jestem 
pracownikom mojego biura, kandy-

oraz polityczna świadomość moich 
rodaków sprawią, żc z Kolbuszowej 
stanic się ważny i prosperujący ośro­
dek gospodarczy. Jestem również 
przekonany, żc mieszkańcy Kolbu­
szowej l okolic mają pełną świado­
mość tego. Źc możliwość poprawy 
sytuacji w terenie zależeć będzie rów­
nież od koniecznych zmian politycz­
nych na szczeblu centralnym. Dlate­
go leż nadchodzące wybory parla­
mentarne mają szczególne znacze­
nie. Za pośrednictwem karty wybor­
czej mieszkańcy Kolbuszowej i oko­
l ic wybierają kształt Polski, na któ­
rym im zależy, oraz który jest ugrun­
towany w tradycji demokra tyczna -
niepodległościowej, wybiorą równo­
cześnie perspektywę rzeczywistego 
rozwoju dla swojego regionu. 

dr Franciszek DRAUS 
- politolog, wieloletni wykładowca 

nauk politycznych we Francji 
i Niemczech, obecnie pracuje 

w Instytucie Gospodarki 
Niemieckiej w Kolonii. 

W Y B O R C O 

A b y prawid łowo oddać glos 
aa posła l u b s ena to ra 
należy: 

- pos t aw i e znak " x " p o l ewe j 
s t r o n i e n a z w i s k a k a n ­
d y d a t a n a poeta i senatora , 
których dar zys z s w o i m 
zu fan i e ru . 

Twó j glos będzie ważny gdy 
n a liście kandydatów n a 
senatorów w o j . rzeszów-
sk i ego p o s t a w i s z z n a k V 
p r z y dwóch n a z w i s k a c h . 

N a l iście kandydatów n a 
postów postawie* należy 
z n a k " i " t y l k o p r z y j e d n y m 
n a z w i s k u . 

dującej z listy NSZZ "S" prawniczce 
Elżbiecie Markowicz i prowadzącej 
biuro Helenie Cieśli. 

Uczestniczyłam we wszysikicli 
posiedzeniach l-cj kadencji Sejmu 
RP. a w głosowaniu (co może spraw­
dzić każdy wyborca) wyrażałam opi­
nie Komisji Zakładowych naszego 
regionu i jego najwyższych władz 
Zarządu Regionu, bądź Prezydium 
Zarządu Regionu, 
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C i s z a n o c n a -

D awno temu ktoś mądry wy­
myślił, i f w nocy ludzie po­
winni spać, jednak "nocne 

marki" słyną z tego, Że prowadzą noc­
ne życie i to. niestety, nie całkiem 
ciche, stosując się raczej do cytaiu z 
wiersza Pawe! i Gawet": "wolnoć 
Tomku w swoim domku", a że sąsiad 
•bok czy nawet, nierzadko, w są­
siednim bloku przekręca się w Józku 
z boku na bok, zgrzytając zębami i 
pomstując na sprawce hałasów, za­
krywając głowę kołdrą, o to mniej­
sza, lo jego kłopoty. Nie chodzi lu o 
jakieś pijackie libacje, z uczestnika­
mi których nie da się polemizować. 
Najbardziej dziwne jesi. zdawałoby 
się, takie zachowanie ludzi ciut myś­
lących, na tzw.poziomie. którzy jed­
nak w pogoni za dniem dzisiejszym 
chyba już przestali zadawać sobie 
ten wielki trud jakim jest myślenie. 
Rozumiem obchodzenie hucznych 
imienin czy innych uroczystości ro­
dzinnych [jestem człowiekiem tole­
rancyjnym}. Świętowanie imprez ro­
dzinnych przyjęło się w naszym ży­
ciu i nie ma powodu, byśmy z nich 
rezygnowali, przecież w tych cięż­
kich czasach odrobina rełaksu i ra­
dości należy się wszystkim, chociaż 
przyjęcia bywają już coraz skrom­
niejsze, ludzi po prostu na nie nie 
stać. Hałasy z takiej okazji można 
wybaczyć i pomęczyć się jedną noc, 
tym bardziej iź są to rzadkie uroczy­
stości. Inna sprawa gdy jakiś zapalo­
ny majsterkowicz stuka nam nad gło­
wą przez cale noce, w dzień zapew­
ne odpoczywając i zbierając siły do 
spędzenia następnej nocy podobnie. 

Wygląda na lo, że najlepiej pracuje 
mu się właśnie nocą. Znane jest prze­
cież powiedzenie: "Im ciemniej, tym 
przyjemniej", równie dobrze może 
ono dotyczyć remontu mieszkania. 
Hałasy także mogą dochodzić z drob­
nego zakładu, szurania, pukania roz­
poczynają się po zakończeniu ostat­
niej zmiany popołudniowej. Trudno 
jednak uciszyć żaki ad dla naszego 
dobrego snu. Tc zrozumiale. Jednak 
już kolejną noc z rzędu zastanawiam 
się jak można w owym zakładzie co 
noc włączać na cały regulator mag¬
netofon. Piosenki z lal 70,60 nie są 
złe {wiem, ponieważ całą noc muszę 
ich wysłuchiwać) , ale na miłość bo¬
ską w dzierii Dziesiątki rodzin miesz­
kające nie opodal chcą spać. a ryk 
głośników temu nie sprzyja. Są prze­
cież wśród nich rodziny z małymi 
dziećmi, są ludzie starsi, a także, 
coraz mniejsza wprawdzie, liczba lu­
dzi pracujących, którzy rano nie mo-
gąjuż odespać zarwanej nocy przez 
wysłuchiwanie przymusowej dysko-
tekiH ponieważ z zapuchnięfymi z bra­
ku snu powiekami muszą stawić się 
do pracy. Ktoś kiedyś ustalił ciszę 
nocną w godz. 22.00-G.00. Wiedział 
co robił. Wszystkim należy się kilka 
godzin spokojnego snu potrzebnego 
do regeneracji orgartizmu. Jeśli więc 
nie możesz żyć nocą bez muzyki słu­
chaj jej. ale lak, byś słyszał ją tylko 
ty. Nie zmuszaj innych do jej słucha­
nia, nie wybijaj ze snu Bogu ducha 
winnych sąsiadów czy nawet czasem 
polowy osiedla. Szanuj cudzy wypo­
czynek. Miej trochę wyobraźni. 

K. M. 

Podziękowanie 
k$. arcybiskupa l Tokarczuka 

Bardzo serdecznie dziękuje za przysłanie rni dwóch egzem-
/2r\\ plarzy "Przeglądu Kolbuszowskiego". W jednym z nich jest 

artykuł poświęcony mojej osobie. Wdzięczny leż jestem za 
artykuł o Ks. prof. Smoleniu, który był moim przyjacielem. 

Sam "Przegląd Kolbuszowski' jest redagowany bardzo inte­
resująco i na dobrym poziomie. 

Życzę dobrych osiągnięć. Tymczasem dla autorki artykułu pani 
Haliny Dudzińskiej i dla całego zespołu redakcyjnego dołączam wyra­
zy szacunku i oddania. A 

Szczęść Boże I r, T 8 
Przemyśl, 30. VII. I993r. | [ fyĄcb* Ofr^f 
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F u n d a c j a P o m o c y ^̂ ^̂ ^̂ î 
p r z y Z e s p o l e S z k ó ł Z a w o d o w y c h w K o t b u s z o w e j 

N r k o n t a 9 6 9 3 2 3 - 17 3 3 - 4 
B a n k S p ó ł d z i e l c z y K o l b u s z o w a 

O R B I S w D ę b i c y 
oferuje najtańsze b i l e t y lo tn icze 

LOTU, D E L T Y , BRITISH-AIR W A Y S , Air CANADA, 
Air iTALI A, M A L E W , K L M 

Taryfa emigracyjna W-wa - Nowy Y o r k $475 
W - w a - Chicago $525 

Tary fa rodz inna , roczna w obie s t rony j u z od $1305 (2 osoby) 

Bilety autokarowe do: N iemiec , A n g l i i , F ranc j i , W ioch 
H is zpan i , Beneltncu, A u s t r i i i nnych 

Sp r z edaż i r e z e r w a c j a z a p o ś r e d n i c t w e m B i u r a Usług 
T u r y s t y c z n y c h , K o l b u s z o w a , P t Wo lnośc i 6, t e l . 271-45G 

Czynne: 10 0 D - 17™, w soboty 10"° - 1 3 w 

O ś r o d e k C h a r y t a t y w n y ISKIERKI ' 
... w którym gromadzą się dzieci z rodzin potrzebujących pomocy. Otrzymują tam cieple posiłki, fachową pomoc 
wychowawczo-dydakiyczna oraz lekarską. Zostań przyjacielem "ISKIEREK". Czekamy na Twój gest miłości 

Wszelkie ofiary można przesyłać na konto: 
K 0 Ł Q C H A R Y T A T Y W N E przy Parafii Podwyższenia Krzyża Świętego 

41-300 Sosnowiec, ul. Krasińskiego 31, Bank Śląski S A. VII Oddział w Katowicach nr r-ku 312608-23323 139-11 

Fotwi an >r dlj <*i>li 

l i m i t = • — — 

wpłacający 

1 E 
2 s 

p.jt R z y m s k o — K a t . P a r a f i a 
P o d w y ż s z e n i a K r z y ż a Św. 

J I Sosnow iec — SroduJa 
•5 2 u l . Kras ińskiego 3 1 

h u k u 

N r 
r-ku 

Bank Śląski S.A. 
AiJÖdgL w Katowjeach 

312603 -23S23 
139-11 

PofafUD 

Q4<uick dli hł*kv 

wpłacający 

i E 
3 

r - t R z y m s k o - K a t . P a r a f i a 
a P o d w y ż s z e n i a K r z y ż a Św, 

J ; Sosnowiec — SroduLa 
J 3 u l . Krasińskiego 3 1 

• u * i Bank Śląski 5.A, 
^ g ^ . W ł Q $ b ^ ^ 

Nr 312608-23823 
r-ku 139-11 

1 
PBJMVI 

podpił priyjjjBjaotQ ! ŁI 

:—-—'• 

wpłaca jący 

r " R z y m s k o - K a t - P a r a f i a 
P o d w y ż s z e n i a K r z y ż a S w . 

j ; Sosnow i e c — S r o d u l a 
J | u L Kras ińskiego 31 

• u w i B i n k Śląski S.A. 
h u k u VIE Oddz. w Katowicach 

Nr 312608-23823 
r - k r j 139-11 

F e b r z e 

ł B 

http://22.00-G.00


Str 12 P R Z E G L Ą D K O L B U S Z O W S K I N r 22 

Gdzie jesteś PRAWDO?... Kulisy wielkiej i małej polityki 
Nie wziąłem od was nic, o! wielkoludy 
Prócz dróg zarosłych w piołun, mech i szalej, 
Prócz ziemi, klątwą spalonej i nudy... 
Samotny wyszedłem i sam błądzę dalej. 

C. K. Norwid 

D ane mi było podglądać "wielką i małą Kolbu-
szowską politykę" przez dziurkę od klucza. By­
łem i jestem niczym. Syfem I jestem chłopo­

robotnikiem. Słowem: ja tu nie rządze, ja tu lylko sprzą­
tam. Wydawało mi się. że nie przypadkiem - jak uważa­
ją inni - wydarzenia końca naszego stulacia oderwały 
mnie od pługa i łopaty. Materialnie, jak to zwykły śmier­
telnik czyni, chciałem wiedzieć po co i dla kogo prze­
wracam ziemie pługiem i łopata? 

Dalej idąc lokiem maienainego myślenia z per­
spektywy min onych lat zbyt późno doszedłem do wnfcj-
(ku: moje szare komórki okazały się na ryta mato wy-
dotne. że nie załapałem się. Nie uboltwam bynajmniej z 
tego powodu. Tyle satyry. Jest w tym dużo prawdy, ale 
nie o tym chc=ałem pisać. 

Dane mi było poznać "wielkich i małych kol bu-
szewskiego świata" 1 przed i po 4 czerwca 19B9r. Cóż 
lo byl wówczas za entuzjazm. Cóż za symbioza. Były 
ideały, autorytety i zwykli szarzy ludzie do roboty. Nie­
wątpliwie _5o'idamośc" była cudem XX wieku. Była mu­
cem zamykającym dO-lo letni rozdział wschodniego to-
taliiaryzmu. KoEbuszowszczyzna również dołożyła swo­
ją skromną, małą cegiełką. 

27 maja T99Hr. - wybory samorządowe. Po woj­
nie na górze przyszedł czas na doły. W przeddzień 
wyborów samorządowych 3 hwietma 1990'. swoistą pró­
bą dla ludzi i kolbuszowskiej 'Solidarności- był "atak" 
na budynek byłej PZPR w Kolbuszowej W piękny tar­
gowy dzień "ludzie do szarej roboty" wykonali swoje 
zadanie. Minutę przed dziewiątą rano tego dnia Kolbus­
zowę obiegła wieść - "Biały dom wzięty". "Ludzie do 

szarej raboły" czekają na "ludzi z góry". Nie wszyscy z 
nich pojawiają się natychmiast, choć dzieliło ich kilka 
kroków od miejsca zdarzenia. Dużo wcześniej poprze­
dzają ich ludzie z białego poloneza Ej. panowie z rze­
szowskiej Socjaldemokracji. Na kilka godzin pozostają 
sam na sam z losem. Odczuwają brzemię odpowie­
dzialności na swoich barkach. Czują się jak owce bez 
pasterza. Obawiają się. czy ich "szare komórki" będą 
na Eyle wydolne, by sprostać wyzwaniu. Nikt z nich nie 
grzeszy charyzmą. Nie przewidywali wcześniej takiego 
scenariusza wydarzeń. Na szczęście tuż przed podpi­
saniem protokołu o przejęciu budynku na rzecz Urzędu 
Miasta i Gminy pojawiają się "właściwe autorytety". Sy­
tuacja zostaje opanowana. 

Po tej próbie charakterów z kolbuszowskiej "Soli­
darności" rysują się pierwsza nieśmiałe podziały. Pod 
koniec I990r. większość z nich łączy dogrywka Tymiń-
ski-Walęsa. W obłiezu wspólnego wroga stają ramię w 
ramię w obronie Lecha. Po wyborach prezydenckich, 
przed i po padamentarnej elekcji 27 października 1991 r. 
następują głębokie podziały. Ludzie kolbuszowskiej "So­
lidarności" przechodzą da innych parli i i organizacji spo­
łecznych, lub tworzą Komitety Założycielskie nie istnie­
jących dotychczas w Kolbuszowej. 

Przez ten modny w owym czasie ruch przewinęło 
się mass ludzi i ambicjami. Niektórzy z nich osiągnęli 
swoje cele. Inni odeszli wcześniej, stwierdzając, że tra­
fili pod niewłaściwy adres. 

Obecnie "założyciele", "twórcy" przed 19 wrześ­
nia I993r zabrali Z sobą Charyzmę, twórczą fantazje 
organizacyjny polol. działając i tworząc kolbuszowską 
rzeczywistość na wiuny rachunek. Pozostawili ludzi 
do szarej roboty" samym sobie, uważając ich za ludzi 
niereformowalnych, 

St. GORZELANY 

W i e l k a r o c z n i c a 
W dniu 1 września b.r. minęła 54 rocznica 

niemieckiej agresji na Państwo Polskie, będące H 
Rzeczpospolitą. Agresor. III Rzesza Niemiecka, 
pozostawał w sojuszu z Rosją, nazywaną wów­
czas Związkiem Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. Układ sojuszniczy, połączony z drugim, 
tajnym układem, dokonującym rozbioru Polski, pod­
pisali przedstawiciele Niemiec i ZSRR w dniu 23 
sierpnia. Potem działali zgodnie z jego wytyczny­
mi. Niemcy uderzywszy 1 IX I939r., pokonali 
główne siły polskie i zajęli zachodnią część nasze­
go kraju. Armie ZSRR rozpoczęły agresję w dniu 
17 IX i opanowały wschodnią część Polski po 
rzeki Narew, Bug i San. Niemiecka agresja na II 
Rzeczpospolitą Polską dala początek Jl wojnie 
światowej, w której zostały wymordowane miliony 
Polaków. 

H. D. 
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